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Nnmer pojedyńciy kosztuje 8 centA"^

Lwów d. 23 m aja.

(Sprawy bieżące. — Memorjal naszych braci 
szlązkich.)

Z Opawy podaje D zienn ik  Polski b a r
dzo m iłą  wiadomość, że Sziąsk  au s trjack i 
m a być oderw any od djecezji w rocławskiej 
a przyłączony do krakow skiej , (natom iast 
h rabstw o kłodzkie na Szląsku pruskim  ma 
z djecezji w rocław skiej być wcielone do 
I ragsk ie j) i że rząd prusk i ma być tej p rze 
m ianie przychylnym . Rządy biskupa w ro c ła w 
skiego na Szlązku austYjacRiin były p^d 
wzglądem narodow ym  katow nią d la  naszych 
ziomków tam że. Klerycy słuchali teologii we 
W rocław iu, jednam  z głów nych ognisk g e r
m anizacji, a w sem inarjura duchownem za
prowadzono tam  dopiero od kilku la t naukę 
języ k a  poDkiego. Do polskich parafij, i tak  
samo do czeskich, nasyłano księży, uierozu- 
m iejący' k nic zgoła języka ludu.

Inaczej trochę ina się rzecz z te leg ra 
mem D zienn ika  Polskiego z P e s z tu , dono
szącym , że rząd tu ieck i dla zachow ania do 
l>ri ch stosunków  z M oskwą, postanow ił wy
dalić z T urcji w szystkich em igrantów .^ W ia
domość ta  je s t fałszyw ą. U sunięto  dwóch czy 
f / e c h  Polaków , m ających posady przy kolei 
zelaznej, zapewne dlatego, aby zrobić miejsce 
Niemcom , gdy Polacy najtrudn iejsze  prace 
spełnili, ale te  koleje sto ją  pod zarządem  
spółek  pryw atnych. Usunięci po la li tę w ia
domość do K ra ju , zkąd się wykrzywiona do
b i ł a  do Pester Lloyda, a ztam tąd  do D z ie n 
n ika  Polskiego. D oniesieuia Polaków , m a ją 
cych sposobność w glądać w zam ysły rządu 
tureckiego, ciągle ja k  najwdzięczniej się wy
raża ją  o niezm iennie szlachetnem  usposobieniu 
d la naszych ziomków.

Z W iednia donoszą do Pesłer L lo y d a : 
„ W niosek rządowy co do Gralicji je s t m oty l
im ważnym wypadkiem  w naszej polityce 
yiewnętrznej, ale i na zew nątrz w yw ołał nie
ja k ie  trudności. W praw dzie ani Moskwa ani 
P ru sy  nie wniosły form alnego zarzu tu  , ale 
z P ete rsbu rga s ta rano  się zasięgnąć pew no
ści, czy h r. B eust zgadza się na to  odrębne 
stanow isko , ja k ie  rząd ofiaruje k rólest wu 
Galicji, i czy ma słuszny  powód nie oba
wiać się, iżby ta  odrębność pokrzep iła  a g i 
ta c ję  narodow ą między Polakam i. H r. B eust 
m ia ł te sk ru p u ły , podobno często i w B erli
nie podnoszone, uznać za nieuspraw iedliw ione. 
Może jed n ak  istn ieje  pewien zw iązek między 
n iekorzystnem  na wszelki sposób w rażeniem , 
jtykie ów wniosek wywołał u naszych są s ia 
dów, a nas tępną , ta k  niespodziew anie d la  na
szych gruduiow ców  sp a d łą  w skazów ką hr. 
H uiienw arta, że gotów i innym krajom  na- 
d ;ć, tę  sam ą, co G alicji, au to rom  ę .“

W tym  sam ym  num erze podaje Pester
l.ioyd  te legram  z P e te rsb u rg a , widocznie z 
ir<^cijackich sfer rządowych wyszły, że dane 
z W iednia wyjaś lienia zadow oliły ,

Mimo znanej nieudolności centralistów , 
osnowa ich p ro jek tu  adresowego w praw ia w 
/■durnienie. A dres ina być ak tem  oskarze- 
m a przeciw m in isterstw u —  a znajdujem y 
w nim sanie tylko f.azesy , żywcem z pobie- 
Ż!iv.-h a rtyku łów  dzienn ikarsk ich  przepisane 
i nadto w ulupek rozcieńczone, aby tylko 
nie odstraszyć c  n tru m  konserw atywnego. 
S kraw a galicyjska, k tó ra  je s t przecie w obe
cnej chwili głów ną osią akcji politycznej, 
zo s ta ła  w adresie całk iem  pom iniętą. Ą za- 
ti in ad res podwójnie je s t tcbórzow skiin. Za- 
i j a k i e  ceu traliści w adresie robią rz ą 
dowi, może rząd odbić, w skazując, źe dopieio 
od d. 5. lutego stoi u steru , źe w tym  czasie 
niepodobna w lot napraw ić złe. jak ie , pom i
nąwszy czasy absolutyzm u, przez 10 la t par- 
j m cn tarjz rnu  uabrojono, i ca łą  winę zwalić
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na samych autorów  adresu , c> zresztą czy
n iły  i czynią naw et pism a centralistyczne. 
W yskokiem  śmieszności jest tw ierdzenie a- 
dresu, że ugoda austro -w ęg ierska polega na 
jednotliw ej w Przedlitaw ii i W ęgrzech form ie 
rządu, tak  jednotliw ej, źe jedna połow a m o
narchii dJa siebie nie może bvć federalistycznie 
urządzoną. O ile  zuam v W ęgrów i ustawy 
ugodowe, polegają pierwsi i d rug ie na tern, 
że musi tu  i tam  panować konstytucjonalizm , 
gdyż raz , inaczej delegacje wspólne nie m o
głyby być obsyłane, a po w tóre, absolutyzm  
z jednej połowy m ógłbv powoli przenosić się 
do drugiej. Dalej, w W ęgrzech panuje j u ż  
federalizin, bo jakim źe je s t ten  stosunek 
K roacji do W ęg ie r?  W edług łojki ad resu  
w ypadałoby zatem , nie że w Przedlitaw ii fe
deracja  je s t niemożliwą, ale że je s t  nieod
zownie konieczną.

O sta tn ie życzenie a resu zostanie zape
wne rychlej spełnione niż się cen traliści spo
dziew ają. Obecna R ada państw a będzie po 
zam knięciu d e h g ic y j rozw iązaną , a wtedy z 
nowych wyborów wyjdzie Izba posłów , w 
któ rej owe kontiik ta  nie będą tak  chroniczne 
jak  dzisiaj, gdy większość num eryczna je s t  
po stron ie cen tralistów .

Zrazu centraliści grozili, źe nie obeszlą 
delegacyj; następnie, dostawszy upomnienie z 
Węgier, aby się nie ważyli spraw przedli- 
tawskich mięszać ze wspólneini, odstąpili od 
tego zam iaru; dzisiaj już tryum fują, że do
póki trwa sesja delegacyjna, rząd nie może 
rozwiązać Izby posłów; że gdy komisyjne o 
brady delegacyjae długo zwykle trw ają, może 
rajchsrat uporać się z pierwszą częścią swej 
akcji — tj. przeprowadzić adpes w obu Iz
bach —  a wtedy gdyby adres nie wywarł 
pożądanego dla nich skutku, przenieść walkę 
do delegacji (przedlitawskiej), gdzie cen tra 
liści mają większość, i przewlekać budżet 
wspólny tak samo, jak  poprzód Węgrzy, aż 
się im udało otrzymać w sprawie Pogranicza 
i dywizyj terrytorjalnych pomyśluą odpo
wiedź.

Dziecinne rachuby! Albowiem:
1) Rząd uie może rozwiązać Rady pań

stwa, ale może ją  o d r o c z y ć  i dopiero po 
zamknięciu delegacyj rozwiązaćt Paragraf 14 
konstytucji (dający prawo rządowi wydawania 
w s z e l k i c h  r o z p o r z ą d e ń  z mocą ustawy 
prowizorycznej, a zatem i budżetu i t, d_, w 
czasie gdy Rada państwa w ogóle nie j e s t — 
ale nie gdy faktycznie u ie  m o ż e  być —

1 zgromadzoną) jest dostateczną dla rządu bro
nią przeciw centr&listom, a następna Izba, 
przy presji rządowej wybrana, da rządowj 
absolutorjum za owe prowizoryczne ustany. 
Centraliści zaś z (ego samego powodu, dla 
którego nie mogli odmówić obesłania delega
cyj, muszą w uiej pozostać, pomimo odrocze
nia Bady państwa, ^resztą i bez nich mógD 
by podobno utrzymać się komplet delegacji 
przedlitawskiej, Do tego kompletu, oprócz 
prezydeuta , potrzeba 30  członków. Do tych 
znalazłoby się 8 Polaków, 9 federalistów, a 
może i kilku konserwatystów; resztę nieza
wodnie dadzą członkowie z Izby panów, k tó 
rych jest 20, w k tó rej upyócz Polaków są 
także kouaerwatyicj dynastyczni pod wodzą 
ks. W indischgiiitza, a i resz ta  nie sprzyja 
centralistom, ja k  dowodzi fakt, źe, i powód, 
dla którego upadli p rty  wyborze do delega
cyj ks. Carlos A uerspeig  i br Prątobevera. 
(Obacz wczoraj podaną korespondencję wie
deńską).

2) Obiady komisyjne delegacyj dzisiaj 
nie oędą trwały tak  długo jak  dawniej, bo 
ani księga czerwona, dla treści awej, uie da 
do tego powodu lub pozoru, ani budżet który 
jest całkiem  podobny już na r. 1871 uchwa
lonemu, ani też niema innych spraw drażli
wych.

3) Spraw y Pogranicza i dywizyj te ry to - 
rjalnycb należały  do wspólnych, więc mogli 
niemi W ęgrzy m anew rować w delegacjach, 
przew lekać spraw ę budżetow ą, ale zam ysły 
cen tralistów , powyżej w spom niane, zgoła nie 
należą przed delegacje. W nosząc je , choć po 
średnio, centraliści ty lko na nowo oburzyliby 
W ęgrów , jedyną , i ta k  już w ątpliw ą dzisiaj 
swą podporę.

K sięga czerwona, a mianowicie, jak  nam 
przedstaw ia te legram  półurzędow y, jest c h y 
ba tylko hymnem dla B ism arka, ale nie tein, 
za ja k ą  ją  w ystawia w końcu te legram .

Słychać już, że hr. A udrassy tęskni za 
spokojem  życia pryw atnego.

Wręczony rządowi m e m o r j a ł  P o l a 
k ó w  ze  S z l ą z k a  a u s  t  r j a c k i e g o  o- 
p iew a:

„Wysokie ce9. król. m inisterstwo!
W programie swym oświadczyło Wys. 

c. k. m inisterstwo: „Iż chcemy sprowadzić
zgody między ludami Austrji, starając się, 
aby prawa zasadnicze, mianowicie a rt.J t9 .,— 
zapew niający w szystkim  ludom  lów noupra- 
wnienie zupełne, został wykonany nietylko 
wedle litery, ale i wedle ducha swego."

Rozradowani i zachęceni słowy turni 
mężów powołanych przez Najj. cesarza i kró
la naszego fio kierownictwa sprawami p ań 
stwa, korzystając z służących nam praw o- 
bywatelskich, jako mieszkańcy kraju szląz- 
kiego, księztwa Cieszyńskiego, narodowości 
polskiej, wraz z braćmi naszymi rodowymi, 
Czecbasławianami z Opawskiej części Szląz 
ka, opierając się na art. 2. i 13. nstępie 
pierwszym praw zasadniczych z 31. grudnia 
roku 1867, składamy w ręce Wysokiego ę. 
k. m inisterstwa to pismo nasze, zawierające 
w sobie nasze zażalenia i żądanie wykona
nia art. 19. praw zasadniczych.

Zażalenia i żądania nasze, dotyczą na
szego piawnopolitycznego i społecznego ży
cia, owych dwóch niezbędnych warunków 
istnienia człowieka i obywatela, i aby je  u- 
widocznić, poważamy sję te nasze żądania i 
prośby na następujące podzielić części:

I, Szkota i wychowanie publiczne,
Ze warunkiem bytu państwa, je9t oświa

ta, nie potrzebujemy udowadniać tej prawdy; 
oświata jednak wtenczas tylko jest możliwą, 
jeżeli nauka w s z k o ł a c h  l u d o w y c h  i 
m i e j s c o w y c h  z a k ł a d a c h  n a u k o w y c h  
j e s t  w y k ł a d a n ą  w o j c z y s t y m  j ę * y -  
k u ludności stanowiącej większość. Księr.wo 
Cieszyńskie, tj. powiaty: Cieszyński, Bielski 
i Frysztacki liczą 221.059 mieszkańców, mię-? 
dzy tymi co najwięcej 1^090) ohywateli na
rodowości niemieckiej, w wąskim pasie po
nad granicą morawską, ludność czecho-sło- 
wiańska, a reszta Polacy. Mimo to jednak, 
n i e  i s t n i e j e '  t u  a n i  j e d e n  z a k l ą d  
ś r e d n i ,  w k t ó r y m b y  j ę z y k i e m  wy 
k ł a d o w y m  b y ł  p o l s k j ,  w i ę c e j ,  
n a w e t  j ę z y k  p o j s k i  j ą k o  j ę z y k ,  n i e  
j e s t  w y k f a d ą u y  w t ą k i e j  s a m e j  1 i c .- 
b i e  g o d z i n  ęq n i e m i e c k i ,  o w s z e m  
j e s t  z a n i e d b y w a n y .  Niedość na tern, 
młodzieży chcącej uczyć się języka puckie
go, stawiane bywają p rz e s z k o l, eto np. w 
szkole niższej realnej ciesayOskiej, syn pe
wnego o,by w atek zgłosił się. aby mógł u- 
czyć się języka polskiego, lecz dyrekcją cuk 
mówiła tego i ojciec odebrą{ ayną swego ze 
szkoły. Je s tję  fó fy ^o aaw e  a rt. 19. praw 
*iw qulezvcb?

W Cieszynie istnieje zakład do kształ 
cenią nauczycieli szkół ludowych,— a w i ę c  
n a u c z y c i e l i  m a j ą c y c h  w y c h o w y w a ć  
l u d  i s z e r z y ć  w ś r ó d  n i e g o  o ś w i a t ę ,  
mimo to, w zakładzie tym, równie jak  w 
pod ibnym ewangielickitn w B ielsku, a n i  
j e d e n  p r z e d m i o t  n a u k o w y  nie jest

Z e  ś w i a t a ,
(M a zzin i o rewolucji paryskiej. Dlacze- 

:> jest je j nieprzychylny ? Z  ncyacyjneyo 
ttirnkłcru wyprowadzone je j dodatnie zna-  
z nie. Co ją  zgubi ? B roszura  Faidherba. 
h n fert. Co oznaczają szykany rządu wer- 
ilskiego, robione ludziom w wojnie z  P ra 
lkam i zasłużonym  ?)

S tarzy  rewolucjoniści nie pop iera ją  ko- 
r .n tln e j rewolucji w Paryżu. L edru  Rollin, 
i .iiis Blanc, W ik to r Hugo, G aribald i, oświad- 
zyli się w myśli przeciwnej kom unie, toż 
iiuo uczynił ojciec europejskiej rew olucji, 
lazzini.

O statni w Rom a dcl Popolo ostrzega 
H orhów , ażeby nie nadaw :'li w ielkiego zna- 
zeoia tem u, co się nad Sekw aną robi. „Do 
óki, mówi on, trw ać będzie nasze złud/.e- 
ie, k tóre od każdego w zburzenia we F ran - 
:i, czyni zależnem  losy E  tropy, dopóty nie 
ę.Uiemy umieli zwyciężać, bo dopóty zwy- 
lę /tw a oczekiwać będziemy z zew nątrz." 01 - 
ir.ica więc wzrok swoich zioinkó.v od P ary - 
i na siebie sam ych, w ty m  celu, żeby na 
innych siebie tylko liczyli.

„P aryska  rew olucja, pisze M a zzin i, jest 
ustępstw em  dw uznacznego i niegodziwego 
ustępow ania Zgrom adzenia ntirodowego, jako  
■'i wvboru T h iersa  na prezesa władzy wy- 
:ouawczej. J e s t ona prócz tego na tu ra ln ą  re- 
kcią przeciwko cen tralizacji, k tó ra  konie- 
zuą jedność rządu zrozum iawszy przesadnie 
ako jedność adm inistracji, s ta ła  się podporą 
oonarchizm u. Ja k  każda rew olucja, ze słu - 
iziiej przyczyny początek  b iorąca, ta k  i 
ewolucja paryska zostawi w przyszłości do- 
ire po sobie ślady we w stręcie do aduiini- 
itrafcyjno-politycznego monopolu, jako  też w

nauce pow staw ania i organizow aula się ludu, 
bez przewodnictw a ludzi, noszących zr.ąne lub 
św ietne imiona. Rew olucja ta  jednak , zupe ł
nie niespodziewanie, a be* dobrze obm yślanego 
planu w ybuchła, zm ięszana z pierw iastkam i 
negacyjnem i starego, sekciarskiego socjalizmu, 
opuszczona przez wszystkich u talentow anych re- 
pubhkanó w francuskich , zwalczana z jaciętośćią 
bez ducha bratersk iego  pojednania p rz tz  tych 
mężów,- k tórych  obowiązkiem  było walczyć 
z obcymi, a do czdgo nie mieli odwagi, m ( 1 3 j 

się zakończyć w ten sposób, że się podda 
sku tkom  panującego m aterjalizm u. Przyjm ie 
więc program , k tóry , gdyby się s ta ł prawem 
dla całego k ra ju , F rancja  cofnęłaby się w 
średnie wieki, i-n ie  tylko przez la ta  ale na
wet przśz wieki ca łe  pozbawion iby została 
nudzie; odrodzeniu."

P rzy  ch arak te ry sty ce  m aterjalizm u f ra n 
cuskiego, M azziui tw ierdzi, że je s t pozbawio
nym wyższego m oralnego praw a, idei postę
pu, jako  też wspóluego ce lu ; tw ierdzi dalej, 
ze nie rozum ie jedności ludzkości, a więc i 
jedności naród.i, i d latego zmuszonym będzie 
poddać się panow aniu osobistem u, wywodzą 
cemu początek swój z egoistycznego j e ,  jako  
źród ła  wszelkiej powagi. Pod względem m o
ralnym  teoria  m ateria listów  prowadzi do 
„ku ltu  osobistych interesów ", k tó ry  u ludzi 
dobrych pozostaje w granicach rozsądku, i 
nie jest niebezpiecznym , u złych zam ienia się 
w straszny  egoizm. Pod politycznrm  wzglę 
dein, system  ten prowadzi do rozbicia powa
gi na cząstk i drobne, jak o  też do uznania 
prawa panow ania kolektyw nego w najm niej
szych osadach, a  tam  samem do zupełnego 
zaprzeczenia praw a narodu w tem  nierozsą- 
dnem przekonaniu , że gm ina lepiej rozum ie 
praw a i życie narodu, niż sam naród. K on
sekw encja w ym agałaby, aby tak ie  sam e p ra -

wa jak  gminie, przyznać rodzinie, i zamiast 
do średnich wieków, powrócić do patrjarchal- 
nych czasów. Zadanie postępu nie w tem le 
ży, ażeby się uwolnić od cienia wszelkiej 
władzy i powagi, niezdolnej do inicjaty wy, 
jako tez do rzeczywistego życia, ale w tem, 
ażeby z wolnego popędu utworzyć potężną 
władzę, któraby najlepsąaj i najczystsze dąże
nia jednoczyła, nie rodząc obawy, że kiedyś 
zgwałci prawa lu«lu, a jego obowiązki za
przeczy.

Cel paryskiej re w o lu c ji jest przeciwny 
dobremu dążeniu Francji i Europy, fałszuje 
republikańskie pojęcia, z których wyrosła, nie 
osiągnie więc co zamierzyła i upaść musi.  
„Ubolewamy —  pisze Mazzini — n d postę 
powaniem Komuny, ale naganiam y działanie 
wersalskiego Zgro nadzenia. Błędy pierwszej 
wypłynęły z fatainości systomu, z idei, które 
należą do czasów ubiegłych; winy Zgroma
dzenia narodowego— przyznać bowiem trzeba, 
ze ono jest winne, wypłynęły z interesów te
raźniejszych i przyszłych. Program paryskiej 
koinuuy nic stworzy nowej politycznej ery, 
nie jest b >wiom końcem starego świata, ale 
ostatecznie następstwem zasady indywiduali
zmu. Republika taka, jak ą  Komuna burzy, 
nie jest naszą. Wolność może być środkiem 
tylko a nie celem, środkiem do narodowego 
postępu, do wspólnego wykonywania obowiąz
ków, jakie ludzkość ma do spełnienia."

Mazzini, twórca jedności włoskiej, apo
stoł republiki, nigdy nie zeszedł ze stanowi
ska państwowego, które jest wprost przeci
wne stanowisku paryskiej komuny, niechcą- 
cej znać państwa. Gdyby program paryski 
zachowanym był na półwyspie apenińskim, 
rozpadłoby się dzieło Mazziniego: jedność 
państwowa, i Włochy rozdzieliły się na m nó
stwo małych, komunalnych republik, jak  było

wykładany w języku polskim, bo językiem 
wykładowym jest niemiecki. Nie jestźe to 
największą krzywdą, jakiej doznaje lud 
szlązki, że dla szkół ludowych, szkół utrzy 
mywanych przez lud, szkół dla oświaty ludu 
najważniejszych, kształcą nauczycieli, którzy 
nie posiadają należycie języka polskiego, i 
nie mogą dzieci niczego porządnie nauuzyć, 
bo nie umieją się wyrazić jasno i doorze w 
ojczystym języku dzieci? Sądzimy, że pie
niądze państwowe, obracane na takie zakła
dy naukowe, są zmarnowane, a takie pomi
nięcie art. 19. przez władzę szkolną, je s t 
pogwałceniem praw zasaduiczych.

W szkołach miejskich i rządowych 
miast księ/.twa Cieszyńskiego, chociaż do 
szkół tych uczęszczają dzieci mieszczą i mó
wiących w domu tylko po polsku, nauki 
wszystkie w ykładają się w języku niemie
ckim, język polski jest traktowany po m a
coszemu, większość nauczycieli nie mówi 
wcale po polsku, będąc czystymi Niemcami. 
Oto w cieszyńskiej Bzkole do ćwiczenia pre- 
parandów w klasie lszrj na 40tu uczniów 
jest tylko dwóch uczniów Niemców, w k la
sie 2giej na uczniów 40tu tylko 3 Niemców, 
w 3eiej pomiędzy 40ma je s t 8 Niemców, W 
ewangielickiej szkole ludowej czteroklasowej, 
mającej 180 nczniów tylko 3 h nie rozumie 
po polsku. W wiejskich szkołach ludowych 
księztwa Cieszyńskiego, wyjąwszy kilka wsi 
w okolicy Bielska niema wcale dzieci nie
mieckich, mimo to, krajow e R adą szkolna 
w piśmie swojem do staroBtw powiatowych 
księztwa Cieszyńskiego 2 dnia 18. paździer
nika roku 1870 1, 435, a załączającego się 
w odpisie, powiada: „Nauczyciel szkoły lu
dowej, o którym można przypuścić, że zna 
gruntownie język niemiecki i zamiłowany 
jest w tym ięzyku, przekonany, że jt.zyk 
niemiecki dla dzieci azlązkiej szkoły nie
odzownie potrjebny, będzie w iedzia ł, kiedy 
zacząć z dziećmi naukę języka niemieckie
go." Słowa te wyrzeczone przez Radę szkol
ną krajową, czy nię »ą moralnym przymu
sem wywartym na nauczycieli ludowych, aby 
zę Bzkodą języka polskiego i rozwoju du
chowego dzieci, co najrychlej pakowali w 
głowy dziatek język obcy. a  tem samem i 
zabijali je duchowo? I  dla tego też wielu 
nauczycieli błędnie sądzi, że celem u k o ły  
ludowęi jest tylko nauczenie Bią po niemie
cku. W ogólności, czy całe rozporządzenie 
Rady szkolnej krajowej, załączające się w 
odpisie, nię ję*t Jawnera pogwałceaiem /  a r t  
19. pjfąkr zasadniczych ? A cóż dopiero po
wiedzieć na rozporządzenie tejże Bady wy
żej wzmiankowane, k tóro  nakazuje, aby w 
3dej, dej i 5ej Triasie szkół miejskich i lu 
dowych wykładano wszystkie przedmioty w 
języku niemieckim! Wśróu takich okoliczno
ś ć ,  eńż dziwnego, że naprzykład przy asen
terunku pokazuje się, źe najwięcej nienmie- 
jących czvtać, pochodzi z najbliższej okolicy 
Cieszyna? Cóż dziwnego, że w Cieszynie 
istnieje pokątna szko ła? Lud stroni od 
szkół miejskich z wjkłaćowyra językiem 
niemięękim, a jeżeli do szkół .< tych dzie
ci chodzą, nie rozumiejąc języka wy
kładowego i mając nauczycieli nieumieją- 
cyeb wcale po polsku, nie tylko, że wycho
dzą ze szkoły bez świutla w głowie, bez mi
łości w sercu do kraju, ale owszem wycho
dzą zgłupiałe i zuiedołęiuiale. Z tąd  tee po
chodzi, że nasze miasta upadają tak  pod 
względem przemysłu, jak  i moralności. Z 
tych powodów, jako wierni i gorliwi obywa
tele austrjacuy, opierając się na art. 19. 
praw zasadniczych, prosimy W ys. m inister
stwo •

1) O otworzenie w Cieszynie wyższej 
szkoły realnej, oraz niższego gimnazjum z 
wykładowym częściowo językiem polskim, i 
wydanie rozporzą zenia, aby w gimnazjach

cieszyńskich, język polski wykładano w t a 
kiej liczbie godzin, co język Diemiecki, jako 
przedmiot obowiązkowy, oraz aby nankę re- 
ligii uczniom polskiej narodowości w ykłada
no w języku polskim.

2) O nakazanie, by w zakładzie k sz ta ł
cącym nauczycieli szkół ludowych w Cieszy
nie, główne przedmioty były w języku pol
skim wykładane, w takim źe zakładzie w 
Bielsku zaś, przynajmniej niektóre przed
mioty.

3) Aby w szkołach m iejsk ich  i rządo
wych księztwa Cieszyńskiego w 2ch Diższych  
klasach wszystkie przedm ioty były w języka 
polskim wykładane, w następnych zaś k la
sach więcej niż dotąd uwzględniano język 
polski, przynajmniej w wykładzie przedm io
tów rozwijających serce dziecka.

4) Aby w Bzkołach ludowych ludności 
polsKiej, nauka języka niemieckiego nie była 
przedmiotem przymusowym.

5) Aby w szkołach miejskich i rządo
wych, oraz zakładzie naukowym nauczycieli 
szkół ludew yth w Cieszynie, nauczycieli nie- 
nmiejących po polsku zastąpiono Danczycie- 
k m i posiadającymi język polski i niemiecki.

6) Aby do krajowej Rady szkolnej po
wołano mężów szanujących ustawę zasadni
czą, a nie przeciwników art. 19., mężów 
przychylnych i należących do ludności sło
wiańskiej, to jest, aby w stosunku do liczby 
ludności, wedle narodowości, w Radzie byli 
i Polacy, Czeehosłowianie i Niemcy, a nie 
jak  obecnie ci ostatni tylko tub mężowie nie- 
rozum iejąty wcale żadnego języka krajowe
go śląskiego.

7) Prosimjf o gruntow ną rewizję p ra 
wa wydanego dla szkół ludowych i usunięcie 
niesprawiedliwego przymusu, aby utrzym ują
cy szkoły pz/w atne, pociągani byli do optat 
na szkoły publiczne.

I I .  Sądownictwo i urzędy polityczne.
W sądzie i urzędach politycznych roz* 

streygają się ważne sprawy obywatele p ań 
stwa. W sądzie idzie nieraz o życie i ho
nor, jak  w sprawach krym inalnych, — o 
mienie i prawi, osobiste, jak  w sprawach cy
wilnych. Urzędy polityczne, wydają rozpo
rządzenia, od których dokładnego zrozumie
nie, zależy nieraz spokój państwa i ścisłość 
wykonania rozporządzeń rządowych w u rzę 
dach gminnych. Mimo to wbrew art. 19 
praw zasadniczych, na Szląsku, a mianowicie 
v  księstwie Cteszyńakiem. sąd wyższy i niż 
azy w Cieszynie sądy okręgow e, starostw a 
powiatowe wydają wyroki, pózwy, p e r tra k 
tacje pozostałości i inne pisma sądowe, urzę
dy polityczne wezwania do asenterunku i 
tym podobne pisma urzędowe, tylko w języ
ku niemieckim. Jeżeli na usilne żądanie 
s t ro n , lub którego urzędu gminnego, sąd 
lnb starostwo zmuszone są  odpisać po polsku, 
czyni się to z największą niechęcią, a strony 
lub urzędy gminne żądające języka polsk ie
go, uważane bywają przez c. k. urzędy za 
ludzi opornych i nielojalnych. Czy to w ten 
sposób ma być przez urzędy c. k. wykony
wany a rt. 19 praw zasadniczych ? Oto w 
wyższym sądzie cieszyńskim w r. 1868 to 
czył się proces prasowy polskiego pisma per- 
jodycznego ^Gwiazdki Cieszyńskiej; przy roz
praw ie, gdy obżałowany i obrońca chcieli 
mówić po po lsku , prezes sądu powiatowego 
nie dopuścił tego, oświadczając publicznie : 
Hier ein deutsches G ertcht! I  źe sąd 
ten jest naprawdę tylko niem ieckim , dowo
dem tego, że oddał na użytek Deutschoereinu 
salę sądową, znajdującą się w gmachu Cie- 
szjńBitiego sądu. W czasie procesu włościan 
i  L u tyni, przy przesłuchiwaniu świadków 
pokazało s ię : ie  sędzia przesłuchujący św iad
ków nie rozumiał ich, chociaż mówili po pol
sku, a oni nie rozumieli sędziego, chociaż to, 
co mówił, m iało być mówione w języki* pol-

w średnich wiekach. Czy z rozbiciem pań
stwa, rozbitym byłby i naród? Nie, odpo
wiadają Paryżauie. Na miejscu sztuczne), 
wojskiem oraz centralizacją utrzymywanej 
jedności politycznej, która w dzisiejszych wa
runkach jednozuaczuą jest z niewolą, powsta
łaby jedność rzeczywista, wspólnością języka 
oraz ducha jako też interesów ekonomicznych 
i politycznych, wyrażonych w formie fede
ralnej, a więc wolnej zabezpieczona.

Jedność ta  moralna narodu nie została 
w iaduyiu propramie sformułowaną, Komuna 
paryska m» jej przeczucie, ale nie wiedzę. 
Dla tej to nieświadomości, być może, rewo
lucjoniści dawnej szkoły odwrócili się od niej, 
i sami już starzy, potępili młodych, zapo
mniawszy, że i oni przed swoją riojrzaiośsią 
i tryum fem  zasad swoich, byli także bez
wiednymi szaleńcami.

Chociaż myśl organiczną nowego ruchu 
jeszcze dotąd odgadywać potrzeba z przed
miotów, które się stały celem jego pocisków, 
uie ulega przeciez wątpliwości, ze negacyjny 
charak ter rewolucji paryskiej znajduje swoje 
uprawnienie w przesadzie, do jakiej w E uro
pie doprowadzono zasadę państwową. We 
Francji już dawniej, a teraz we W łoszech, w 
Niemczech i w Moskwie na ofiarę państwu 
rzucono stare i nowe prawa, dawne i nowe 
instytucje, wolność, dobrobyt człowieka a na
wet jego sumienie i wiarę. Skoro zaś pań
stwo pochłonęło wszystko i stargało harm o
nię pomiędzy formą jedności zbiorowej a jej 
treścią, nie można zaprzeczyć, ze stanęło ono 
rzeczywiście jako największa przeszkoda dla 
postępu narodowego i lego, co Mazzini na
zywa „wspólnem wykonywaniem obowiązków, 
jakie ludzkość ma do spełnienia."

Ze państwo przeszło już kulminacyjny 
punkt swego rozwoju i zamieniło się w na

rzędzie ucisku i wielkiego, niebywałego w 
dziejach rozboju, któż wątpić będzie wobec 
faktu rozbioru Polski i jego następstw  npad- 
ku wielu państw niedawno niepodległych we 
Włoszech i w Niemczech i wobec ruiny F ran
cji. Skoro państwo przestało być wyobraże
niem prawa moralnego i historycznego a opar
ło Bię na gwałcie i sile, wprowadzona na po
rządek dzienny świata rewolucyjnego przez 
komunę zburzenie go jako środka do ucisku 
pojedynczych ludzi a  mordowania narodów, 
nie byłoby, czego się Mazzini obawia, cofnię
ciem ludzkości do średnich wieków. Dziwić 
się też należy, ze mąż tej bystrości co Maz 
zini nie spostrzegł rozumnego zrządzenia opa
trzności historycznej, która puściła burzący 
prąd pod militarne, na gwałcie oparte pań
stwa w tej właśnie chwili, kiedy ich syste- 
mat w tryumfie pruskim obchodził najwyższe 
swoje dopełnienie.

Prąd ten długo będzie działał, zanim 
wywróci, co wywrócić powinien. Dzisiaj wy
płynie na p ia.^i niepowodzenia, po których 
sączy, się btjułie zwolna, dopóki znowuż nie 
natrafi na pochyłość, co skupi i spotęguje 
jego siły. Nie te zaś dobre ślady po nim 
pozostaną, które wylicza Mazzini w „Roma 
di 1 Popolo", ale te, których on jako zwolen
nik wielkich politycznych aglomeratów uznać 
za dobre nie chce. Zwrócenie przeciwko tvm 
ostatnim  liberalnych dążeń w Europie, jest 
jedyną zasługą według nas obecnej paryz- 
ktej rewolucji. Poza m ą innej nie wid/imy, 
błędów zaś i fałszów mnóstwo, z kiórych 
najważniejszym je s t : pominięcie patrjołyczne- 
gc zadania Francji.

Zadanią to przed spełnieniem «om -słów 
ogólnego, kosmopolitycznego charakteru , wy
magało od Francuzów uwolnienia ojczyzny 
od najezdników. Tego obowiązku paryzka



km. W procesie m ałżonków  Kaletów, o- 
skarzoDycb o otrucie zięcia, obrońca oskarżo
nych dr. Blitzfeld, uskarżał się, źe p ro to 
koły zeznań świadków nieumiejących po n ie 
miecku, tylko po polsku , były spisane po 
niemiecku. Faktów takich  moglibyśmy przy
toczyć niezliczoną ilość i wobec tych faktów 
zapytu jem y czy to w ten sposób ma być 
wykonywany 2 a rt. praw zasadniczych, k tó
ry pow iada: „Ttfobec prawa, wszyscy oby
watele są rów ni”? Co więcej, ileż to klęsk 
i nieszczęść może spaść na rodziny, jeżeli 
urzędnicy sądowi i polityczni nie rozumieją 
narodowego języka ludu, wśród którego u- 
rzędują, zwłaszcza, jeżeli już doszło do tego, 
źe c. k. urzędy notarjalne nawet dla stron 
mówiących tylko po polsku, spisują ak ta  w 
języku niemieckim! Z tego powxJu, zgodnie 
z a rt. 19. praw zasadniczych p rosim y.

1) Aby ta k  władze sądowe jak  polity
czne zostały zobowiązane do wydawania wszel
kich pism i wezwań urzędowych do osób, 
stron i gmin narodowości polskiej, w języku 
polskim.

2) Aby odnośne c. k. m inisterstwa zobo
wiązane zostały do obsadzenia urzędów są 
dowych i politycznych w księstwie Cicszyń- 
skiem , osobami, posiadającemi dokładnie ję 
zyk krajowy, to jest polski.

3) Aby wysokie c. lt. m inisterstwo spra
wiedliwości poleciło łaska  .vie wszystkim c. k. 
sądom wyższym i niższym księstwa Cieszyń
skiego, aby przy wprowadzeniu spraw, skarg 
i innych czynności, tak  cywilnych, jak  kry
minalnych szanowały równouprawnienie języ
kowe, i nie dopuszczały się żadnych ograni
czeń i fałszywego wykładu 19 art. praw za
sadniczych.
111. Urzędy finansowe, pocztowe i telegra

ficzne.
N ader ważną rzeczą dla obywatela pań

stwa, jest, aby pisma, wychodzące od władz 
finansowych, pocztowe recepisy oddawcze, 
przesyłki pieniężnych deklaracyj, oraz recepi
sy oddawcze biura telegraficznego, były w ję 
zyku zrozumiałym dla stron pisane i druko
wane. Dlatego upraszamy wyaoaie c. k. m i
nisterstw o:

Aby poleciło komu należy, żeby druki 
c. k. władz finansowych do poboru podat
ków, jako też władz pocztowych i telegrafi
cznych w księstwie Cieszyńskiem, były dru
kowane w języku polskim i niemieckim, a 
wypełniane w języka narodowym stron in te 
resowanych.

IV . Służba wojskowa.
Ponieważ alązacy polskiej narodowości 

służąc wojskowo, przelewali i przelewać bę
dą krew swoją za cesarza i austrjacką swą 
ojczyznę, godzi się, aby i do nich był zasto
sowany art. 19 praw zasadniczych, i z tego 
powodu upraszam y:

Aby powołania do asenteruuku, uwolnie
nia ze służby, i iuue tym podobne św iade
ctwa wojskowe, zwłaszcza w śląskiej ląnd- 
werze, wydawane były Polakom w języku 
polskim.

V. Kościelno polityczne sprawy.
Lekceważenie mowy ludności polskiej w 

księstwie Ciestyńskiem, doszło do tego sto
pnia, że nawet doknmenta keścielno-polity- 
czne, jak  listy rodne, ślubne, śm iertne, świa
dectwa wygłozzek i karty  oględzin zmarłych 
są wydawane w językn niemieckim, jązykn 
obcym dla większej części obywateli księstwa 
Cieszyńskiego. L tego powoda upraszamy 
wysokie c. k. m inisterstwo o łaskaw e naka
zanie urzędom parafialnym i politycznym i

Aby listy rodne, śmiertne, m ałżeństw, 
wygtoszek i oględzin um arłych, dla stron 
polskiej narodowości wydawane były nie ina
czej, jak w języku polskim.

Wysokie c. k. ministerstwo! Oto są za
żalenia i prawne żądania nasze. Zażalenia te 
i żądania nie są od dzisiaj dopiero! Oto w 
dniu 4. listopada r. 1848 przyjmował N ajja
śniejszy cesarz Ferdynand deputację z księ
stwa Cieszyńskiego, której oświadczyć raczył: 
„Będę waszych konstytucyjnych praw i wol
ności strzegł i one pom nażał;” a jego E k s
celencja c. k. m inister, baron W eesenberg, po
lecił, wice prezydentowi, hr. Laźańskiemu, by 
do Śląska wszystkie dekrety i jakiekolwiek 
rozporządzenia w języku polskim podawane 
były. W styczniu roku 18(31 udała się znów 
deputacja do W iednia, dopom inająca się ró
wnouprawnienia języka, polskiego w szkole, 
kościele, urzędzie i sądzie, a pismo tejże de
legacji wręczył Wielm. poseł, dr. Smolka w 
dniu 21. styczuia J . Wielmożnemu c. k. rni-

komuna nie zrozumiała, i dlatego zginąć 
musi, miejsce po sobie zostawiwszy patrjotom , 
którzy ca łą  usilność zwrócą na podźwignię- 
cie Francji, na jej uorganizowanie m ilitarne 
i ku odebraniu Prusakom  łupu, wziętego w 
ziemiach i pieniądzach.

Jednego z tych patrjotów  pracę mamy 
przed sobą. Jest to broszura jenerała  Faid- 
herbe, pod ty tu łem : „Zasady ekonomicznej 
reorganizacji ludowej arm ii, % charakterem  
więcej obronnym niż zaczepnym, k tó ra  w 
ciągu miesiąca milion ludzi pod broń dosta
wić m oże.”

W przedmowie mówi jen era ł o przyczy
nach, k tóre  spowodowały klęski franenzkiej 
arm ii. Przyczyny te są : i )  Dwudziestoletnie 
niemoralne a głupie rządy cesarskie; 2) nie
udolność wodzów, wydających nierozsądne 
rozkazy, które do reszty wojsko rozprzęgły;
3) bytność cesaraa w arm ii M ac-M ahona, 
k tóra  spowodowała wzięcie do niewoli połowy 
armii francuzkiej; 4) upadek M etzu. Gdyby 
się Bazaine sześć tygodni dłużej był trzy
mał, arm ia loarska mogłaby skuteczną od
siecz Paryżowi udzielić: i wreszcie 5) brak 
zdolnych ludzi w oblężonym Paryżu. Gdyby 
P aiy ż  posiadał był równie energicznego czło
wieka jak  G am betta, Prusacy łatwo odpę- 
dzeuiby zostali od jego murów.

P lan  reorganizacji, podany przez Faid- 
herba, jest bardzo rozumny i łatw o wyko
nalnym, przyjętym więc być powinien. Na 
plau ten jednak nie zwrócono w W ersalu 
uwagi, autorowi zaś jego udzielono dymisję. 
Niepodległość charakteru, zarzuty, porobione 
rządowi obrony narodowej, nie podobały się 
niedołęgom, rządzącym i radzącym w Wer- 
dalu. Thiers bardzo zimno i lekceważąco 
przyjął Faidherba, co zwycięzcę % pod Ba- 
ssuame skłoniło do wzięcia dymisji. Nie wą-

nistrowi von Schmerlingowi. W  r. 1866 była 
wysłana do Jego cesarskiej Mości i c. k. 
m inisterstwa deputacja, k tóra podała adres, 
żądający równouprawnienia. W maju na ko 
niec r. 1870 podana została na ręce JW . 
prezesa ministrów, h r. Potockiego, petycja, 
opatrzona podpisami poważnych obywateli 
księstwa Cieszyńskiego, domagająca się wy
konania 19. art. praw zasadniczych. Petycję 
posłano do opinii starostów  księstwa Cie 
szybkiego, a ci, jak  nas dochodzą wieści, 
oświadczyli: iż wszystko jest w porządku a 
podpisani na,petycji są nationale Schwdrmer. 
Pam iętni na obywatelskie i konstytacjne p ra 
wa nasze, jako  wierni poddani Najj. cesarza 
i wjerm synowie A ustrji, stajemy tu jako d e 
putacja śląskiej ludności polskiej i czechosło- 
wiańskiej z braćmi naszymi Czechosławiana- 
mi, zamieszkującymi kra j Śląski, i wraz z 
mmi prosimy usilnie, prosimy gorąco, prosi
my w interesie dobra wspólnej ojczyzny na
szej austriackiej, aby wysokie c. k. m inister
stwo wysłuchać raczyło tej wspólnej prośby 
naszej, usunęło ciążące nam wspólnie niedo
godności, a tak  przyczyniło się nakoniec ła sk a 
wie aby i na oląsku ar. 19. praw zasadniczych 
został wykonany, i wedle litery, i wedle du
cha swego, i zastosowany nietylko odnośnie 
do ludności niemieckiej, ale i do owej większo
ści oDywateli Słowian, zamieszkujących k ra j 
Śląski, a w księstwie Cieszyńskiem stanow ią
cych ogromną większość.

Pokorne te prośby i lojalne zażalenia 
nasze kończymy serdecznym okrzykiem : 
„Niech Bóg błogosławi Najraiłościwszemu 
cesarzowi, królowi i panu naszemu F ranci
szkowi Józefowi! niech błogosławi całą i nie
podzielną A u strję ! niech napełui m ądrością 
umysły wysokiego c. k. m inisterstwa.

W Cieszynie, dnia 20. m arca 1871 r.
Wierni obywatele i powolni słudzy 

Wysokiego c. k. m inisterstwa.
. (Podpisy.)”

O przyjęciu deputacji donosi Gwiazdka  
C ieszyńska:

Wspomnieliśmy już, że deputaacja zu- 
lazła najlepsze przyjęcie u ministrów i wy
niosła z Wiednia jak  najzupełniejsze prze
konanie co do tego , źe obecne ministerstwo 
chce szczerze ludy pod względem narodowo
ści zadowolnić, a jedynie zaśniedziała biuro
kracja je s t przyczyną, że się to dotąd nie 
stało, lubo z drugiej strony także lud sam 
powinien był prawa swego żądać, widząc źe 
je s t pokrzywdzonym.

Deputacja udała się najprzód (w środę 
zeszłego tygodnia) do J E . hr. H ohennarta  
jako  prezesa ministrów, lecz tenże zajęty 
róźnemi posiedzeniami nie mógł jej w dniu 
tym przyjąć. Deputacja poszła więc do mi
nistra ośw iity J E . p . Jireczka, k tóry  ją  
bardzo łaskawie przyjął, i mniej więcej temi 
Jow y odpowiedział: „Prawo i sprawiedliwość 
dla narodowości będą zachowane. Skargę 
przeciw krajowej Radzie szkolnej w Opawie 
wniesoną, jn i  w ministerstwie załatw iono. 
Pomny, źe jestem  stróżem prawa, leży mi 
na sercu prawdziwa oświata ludu słow iań
skiego jak niemieckiego. T o , o czem nam 
mówicie i co tu  podajecie, wiemy też po 
części % g aze t; ale n i e  m o ż e m y  u r z ę d o -  
w n i e  d z i a ł a ć ,  d o p ó k i  s i ę  s a m i  n i e  
z g ł o s i c i e  a l b o  s k a r g i  n i e  p o d a c i e ;  
b o  s p r a w i e d l i w o ś ć  j e s t  d l a  t y c h  
k t o  r ż y  j e j  s z u k a j ą ,  a l e  n i e  d l a  t y c h  
k t ó r z y  s p i ą .  Na przyszłość dołóżcie wię
cej starania i baczności przy wyborach, i 
użyjcie wówczas wszelkich praw, jakie wam 
przysługują; a jeżeli się wam krzywda sta 
nie, szukajcie sprawiedliwości u m inisterstwa 
k tóre p. s ta ra  się, aby prawo zostało wyko- 
uanein ; ja k  wam źle na dole, przyjdźcie do 
nas na górę.”

W czwartek o godzinie 9 '/a rano była 
deputacja na posłuchaniu u JE . m inistra 
sprawiedliwości p. H ab ie tinka , który ją  ró 
wnież uprzejmie przyjął, i obiecał spełnić 
prośbę, o ile to w jego możności. Przy tem 
prosił o cierpliwość, dlatego, iż „dotąd brak 
zdolnych tj. znających wasz język urzędni
ków. Jednakże wydanym będzie nakaz, aby 
tem u zaradzono. Ja  sam nie mam prawa 
usuwać lub przenosić urzędników sądowych 
bez przyczyny. Lecz zaufać możecie, iż pod
czas mego urzędowania, żaden urzędnik nie 
otrzym a posady, który doskonale me włada 
językiem waszym w piśmie i mowie. W a
szą prośbę wezmę zaraz do narady, i co po
trzeba rozkażę.* Wieczorem o godz. 6 1/ 
była deputacja u m inistra handlu i rolnictwa 
J ł t .  p. Schaffie.

tpimy jednak, źe ze zm ianą osób w rządzie 
francuzkim, uzdolniony i pełen nauki Faid- 
herb? powołany zostanie do zreorganizow a
nia arm ii według planu przez siebie skreślo
nego.

Podobnie jak  z Faidherbem postąpił so
bie rząd z pułkownikiem Deufert em, ko
mendantem Belfortu, jedynym obok komen
danta fortecy Bitsch, który przed Prusakam i 
nie kapitulował. Waleczny ten i znakomity 
& tak  wielce zasłużony pułkownik, nie został 
wcale wynagrodzonym. Chcąc się zaś zoba
czyć z niezdarnym ministrem wojny, Leflo, m u
siał go urzędownie prosić o audjencję, i przy
jętym  był bardzo zimno. Thiers na dwie 
prośby o audjencję, ani jednem słowem nie 
odpowiedział bohaterowi Belfortu. Zrażony 
tak lekcewaźącem postępowaniem Denfert, wi
dząc uową szykauę w naznaczeniu go na dy- 
ektora fortyfikacyj w Korsyce, podał się do 

dym isji.
Takim i sposobami pozbywają się ko

lejno wszystkich prawych, zdolnych i zasłu 
żonych w ostatniej wojnie ludzi, a  stawiają 
wa widowni tych, którzy dadzą się do wszy
stkiego, chociażby do zdrady Rzeczypospoli
tej, użyć. Niewdzięczność więc okazana Gain- 
becie, jego pomocnikowi Wiczwińskiemu (Au
gustowi de Serre), Garibaldem u, Faidherbo- 
wi, Denfcrtowi i innym, nie tyle je s t zna
kiem  upadku patrjotyzmu, ile raczej zapo
wiedzią istniejącej w sferach rządowych in
trygi przeciwko formie republikańskiej.

Francję po uśmierzeniu kom unalnej re
wolucji, czeka nowe wstrząśuienie, nowy za 
mach od wielu miesięcy przygotowywany w 
czarnym gabinecie pretendentów.

Tenże przyjął ją z największą grzecz
nością i oświadczył, że już rozkaz? dane, 
aby w urzędach pocztowych i telegraficznych 
szanowano równouprawnienie, a jeżeli się to 
jeszcze nie stało, stanie się z pewnością w 
najkrótszym czasie. Przewodniczący depu
tacji p. Dostał udzielił potem ustnie wiado
mości o towarzystwie rolniczem w Cieszynie 
i o niesprawiedliwości popełnianej przy roz
dzielaniu subwencji państwowej na podnie
sienie rolnictwa, przyczem wręczył także od
nośne pisma p. Stanka, prezesa tegoż Towa
rzystwa. Miuister Schaffie p rzy rzek ł, źe 
spiaw ę tę  zbada.

Dla ciągłych zatrudnień Jego Ekscel. 
m inistra h r. Hohonwartha, deputacja dopiero 
w piątęk  o godzinie 4 '/* uzyskała u tegoż 
audjencję. P rzyjął ją  także bardzo łaskawie 
i oświadczył: „Petycję waszą i żądanie wa
sze będziemy z uwagą czytali i daję wam 
zapewnienie, iż ministerstwo a rty k u ł 19 u- 
staw zasadniczych jak w swoim programie 
ogłosiło, w życie wprowadzi i równoupra
wnienie na Szlązku bezwzględnie przeprowa
dzi.” — Tak u wszystkich ministrów zna
lazłszy najlepsze przyjęcie, powróciła depu
tacja w sobotę do domu z wielkiem zadowo
leniem. Oprócz tego wspomnieć należy, że 
na własne życzenie Jego Ekscelencji hr. 
Larischa, była i temuż przedstawiona.

Kończąc zwracamy ziomkowie uwagę 
waszą na to, na co i m inister wskazał, t. j. 
na wybory. Jeżeli chcecie, aby wasze sto
sunki się polepszyły, to musicie troskliwiej 
zajmować się wyborami, i wybierać tylko
takie b ludzi, którzy wam szczerze dobrze
życzą, a nie takich, co na oko przyjaźń
wam uda ją , a rzeczywiście są waszymi
zdrajcami. Pomówimy o tem więcej inną 
razą.

Centraliśei wydrukowali kontrpetycję, i 
to w języku polskim. Nowa Presse powiada, 
że petycja Polaków pochodzi z natchnienia 
moskiewskiego. Co za nikczem ność!

R z ą d  T h i e r  s'a,
Naczelnik rządu wersalskiego zżyma

jącej się prawicy na jego powolność w 
tłumieniu zbuntowanych Paryżan, żądając 
wotum zaufania, oświadczył: „za dni ośm 
niebezpieczeństwo usunięte zostauie, a 
wówczas będziecio mieli położenie więcej 
odpowiednie waszej odwadze", a korygu
jąc sprawozdanie urzędowe z tego posie
dzenia dodał i „w aszym  z d o ln o śc io m -"  
Było to 11. maja. Zapowiedź swą tym 
razem jak  widzimy Thiers wziął na serjo 
i dołożył wszelkich usiłowań, aby w ozna
czonym czasie zadowolnić zemstę prawicy 
Zgromadź, naród. Telegram wczorajszy 
właśnie doniósł nam o wejścia pewnej 
części armii wersalskiej na przedmieścia 
Paryża, po za wały fortyfikacyjne. To 
stwierdza niewątpliwy upadek komuny. 
Pan Dufaure ma sposobność jak zapowie
dział, pociągnąć de surowej odpowiedzial
ności krnąbrnych mieszkańców stolicy Nad- 
sekwańskiej. Czy jednak z tem zapanuje 
spokój, to rzecz więcej jak  wątpliwa. 
Przytłumiono rewolucję socjalną, pokona- 
do stronnictwo czotwone, z tem kończy 
się wojna Paryża z prowincją, sądząc je 
dnak ze stanu rzeczy, rozpatrzywszy się 
w dążeniach Zgrom, naród., będącego 
bliskiem zwycięztwa, wątpić należy w ko
niec krwawego dramatu walki domowej, 
a obawiać się, czy dziś nie podniesie się 
walka, może w innej formie, mniej krwa-« 
wa, ale zawsze odwlekająca dzieło odro 
dzenia Francji, walka między reprezen
tantami prowincji samej.

Z ukonstytuowaniem się Zgrom. nar. 
Thiors, jako uosobiający upadek ducha 
narodowego w swej polityce, niewiarę w siły 
narodu, stał się przywódcą Francji. Taka 
jednak podstawa nie mogła być trw ałą. 
Paryzka rewolucja ją  zaraz podkopała, 
a dziś w Izbie reprezentant władzy na
czelnej, jakkolwiek otrzymuje jeszcze wo
tum zaufania, nie ma jednakie w istocie 
na kim wesprzeć się i jedynie stoi przy 
władzy tem, że swarliwe stronnictwa nie 
mogą zdobyć się na człowieka, któryby 
zdołał stać się panem sytuacji.

Thiers widział się zmuszonym oświad
czyć, iż obecnie republika jest .jedyną 
formą rządu, która najmniej kłócić n a 
ród jest w stanie.“ To nie podobało się jego 
Orleanistom, legitymiści zaś tem więcej 
uprzytamniają sobie jego podstępne obej
ście się z księżną Berry i chcieliby go 
widzieć pozbawionym władzy. Republikanie 
wreszcie są dla niego z wielką jak  zawsze 
nieufnością. Naradzano więc się pokątnie, 
kimby dzisiejszego naczelnika władzy 
wykonawczej zastąpić , nie umiano odna
leźć jodnak człowieka, coby przedstawiał 
szanse, podołania trudnym warunkom w 
jakich Francja pozostaje i temu tylko 
Thiers zawdzięcza dotychczasowe piasto
wanie najwyższej władzy.

Legitymiści przez nieufność dla na
czelnika rządu wersalskiego a niemając 
w łonie swem żadnej osobistości wybit
niejszej, godność tę decydowali się odda 
p. Grevy, jakkolwiek on jest republika
ninem. Ten jednak dalekim był od jej 
przyjęcia, pojmował bowiem dokładnie 
smutno warunki takiego poparcia. Orlea- 
niści marzyli o jen. Changarnier z współ
udziałem pp. Daru, Bufet, ministrów Na
poleona i innych. I  ta kombinacja nie 
dawała jednak szans powodzenia, najmniej

zaś zamiar bonapartystów oddania djrkta- 
tury Mac-Mahonowi, mimo , że ten żyje 
dziś w przyjaźuych z naczelnikiem rządu 
rewolucyjnego stosunkach. Takim sposo
bem Thiers i nadal ma rządzić Francją. 
Czy jednak z usunięciem niebezpieczeń
stwa, jakiem groziła komuna nie podnio
są się owe zawiście od dawna tlejące, 
nie wystąpi nowa walka stronnictw o 
ster władzy? W tem nic niepodobnego, 
a nawet wszystko za tem zdaje się mó
wić. Upadek komuny nie jest więc wcale 
jeszcze zwiastunem nadchodzącej chwili 
odrodzenia się Francji. Ks. Bismark zaś, 
ów „anioł pokoju" jak go nazwał bur
mistrz Frankfurtu na dawanej mu uczcie, 
radować się znów będzie miał powód z 
owych zarodków długiej niemocy F ran 
cuzów.

Francja.
D ram at paryski szybkiemi krokam i zbli

ża się ku rozwiązaniu. Dzienniki koinuny 
mówią wprawdzie o powodzeniu gwardji na 
rodowej, ale jest to tylko pobiecha, rzucona 
konającej rewolucji. Wersalczycy są już w 
posiadaniu trzech fortów P aryża ; Issy, Van 
ves i Montrouge, i mogą już bezpiecznie 
przypuścić szturm do wałów. W chwili, kie
dy to piszemy, nadchod/.i telegram , donoszą
cy o wkroczeniu już W ersalczyków do Pa
ryża bez boju przez bramy St. Cloud i 
Montroge. Gwardja, k tó ra  opuściła wały, 
m usiała schronić się za barykady, wątpić je 
dnak należy, czy i tam brouić się zechce.

Niewiadomo jeszcze, pisze Gazeta K o
tońska, co zrobić mają panowie ratuszowi w 
razie wkroczenia Wersalczyków do miasta. 
Niektórzy z nich chcą bronić się do ostate 
czności, podczas gdy inni pragną zamknąć się 
na M ontm artre i Buttes Chaumont i tam tak 
długo się trzymać, a i  póki W ersal nie poda 
znośnych warunków.

Kolumna wandomska upadła nie zrzą
dziwszy żadnego uszkodzenia. Jedyny to nie
przyjaciel. któ.ego komuna zwyciężyć po tra
fiła. Ażeby uratować ten pomnik chwały 
francuskiej, zebrano składkę w Paryżu i mi
mo złych czasów zebrano półtora miliona 
franków. Ale komuna uparła się, chciała ko
niecznie zniszczyć kolumnę wandomską, chcia
ła  zastawić wyraźny ślad po sobie. Szkoda, 
że to będzie ślad smutny, dowodzący ciasnoty 
umysłu w ludziach, których wypadki rzuciły 
na czoło nowego socjalnego prądo.

Do D aily  lelegraph  piszą o obaleniu 
ko lum ny: „O kwandrans na trzecią poczy
nione już były wszelkie przygotowania. Pan 
Abadie, szef przedsiębiorstwa, okazuje się na 
placu ł miną zadowolenia na twarzy. Rzuca 
wyzywające spojrzenie koiumnie i zwraca się 
do machiny, k tóra ma ciągnąć sznur przy
wiązany do szczytu pomnika.

„W tłum ach przebiega poruszenie febry
czne.

„Przybywa Rochefort, którego obecność 
jest nowem źródłem zajęcia. Poznano Roche- 
forta, otaczają go i przyklaskują mu z za
pałem.

„O kwandrans na czw artą nadchodzi te r
min fatalny. Pewien kapitaD maryuauki daje 
znak gwizdnięciem. Dwudziesm żołnierzy ma
rynarki i gwardzistów narodowych zabiera 
się do ciągnięcia sznurów.. W ielki hałas trąb  
daje się słyszeć, jak  gdyby inżynierowie p ra
gnęli głosem trąb  obalić kolumnę, jak  n ie 
gdyś Jozue mury Jerychonu. Lina pr/.ywiązana 
do szczytu kolumny wytęża się, ale kolumna 
stoi nieporuszona na miejscu.

„Następuje chwila odpoczynku. Trąby 
znów grzmią przy drugim obrocie koła ma
chiny, który odbywa się w pośród wytężone
go oczekiwania, Wszystkich oczy zwrócone
na kolumnę.

„Przecież tłum  niepokoi się, nie wie
dząc, czy mury i kominy domów sąsiednich 
nie pospadają nn widzów. Poruszenie ogro
mne. Tym czasem  machina psuje się, jeden 
z żelaznych obręczy pęka, przyczem jeden m ary
narz ciężko raniony, a kilkoro ludzi obalo
nych na ziemię. Ogłaszają, że potrzeba dwóch 
godzin, ażeby naprawić uszkodzenie.

„Tymczasem muzyka g ra , oficerowie 
sztabu przejeżdżają tędy i owędy, wiele osób 
z ludu oddala się, aby się orzeźwić. Obiega 
pogłoska, że nie zwalą kolumny, zak ła
dają się o to widzowie.

„Obwiniają dyrektora operacji, że jest 
w porozumieniu z Wersalem. Grożą mu karą 
odpowiadającą występkowi, przyczem giloty
na jest nawet w perspektywie.

„Natom iast o dwadzieścia minut na szó- 
stę lina znów naciągnięta. Nagle, ku wiel
kiemu zadziwieniu widzów, szeroka kolumna 
porusza się, chwieje i pada majestatycznie. 
Pada na łożfe, przygotowane z różnych ma- 
terjałów , aby osłabić upadek. Padając, pęka 
i rozłamuje się na kilka części, wydając 
przytera dźwięk głuchy. Uderzenie tak się 
mało czuć daje, że to wszystkich zadziwia. 
Obłok kurzu wznosi się. W tej chwili tłumy 
wydają ogromny okrzyk: Niech żyje komu
na! a muzyka gra marsyljankę.

„Wówczas to tłum  rzuca się, popycha
jąc  się i tłocząc do kolumny, każdy pragnie 
wziąć jakiś odłamek. Gwardziści, którym po
lecono pilnować porządku, nie mogą dać so
bie rady. W krótce występują trzej mówcy, i 
przemawiają z różnych punktów ruiny do 
ludu, trak tu jąc  pomnik, jak  gdyby był isto
tnym cesarzem, i nie szczędząc mu obelg. 
Pewien gw ardzista pluje w twarz posągowi, 
inny odbija mu nos karabinem.

„Zbierają się wielkie tłumy dla ogląda
nia ruiny. Powiewają chorągwie czerwone i 
słychać ciągle okrzyki: Vive la commune!“

W W ersaiu Zgromadzenie narodowe ra
tyfikowało ostateczny tra k ta t pokojowy z 
Prusam i, ułoźouy we Fraukfurcie. Telegram 
wersalski z 18. maja donosi:

„Na posiedzeniu Zgromadzenia narodo
wego toczyły się dziś rozprawy nad t r a k ta 
tem pokoju. Sprawozdawca zwraca uwagę 
na różnicę między przedłożonym trak ta tem  
a punktam i prżedugodnemi. Ew akuacja za

jętych ziem francuzkich odwleczoną został 
aż do przywrócenia porządku; r odziewa oi 
się zresztą, że pobyt Niemców skrócony zo
stanie po zapewnieniu m inistra skarbu, źe i 
pierwsze pó łtora  m iliarda spłacone zostanie 
naraz jedną pożyczką.

„Komisja wnosi: Art. 1. T rak ta t pokoju ; 
będzie ratyfikowany. A rt. 2. Zamiana tery to 
rjów przyjmuje się.

„Izba uchwala jednogłośnie arty k u ł
„Chanzy i inni mówcy mówili przeć 

wymianie terytorjalnej (pod Thionville i Bel- 
fortein). Thiers sta ra ł się udowodnić, źe g ra 
nica luksem burgska n e przynosi żadnej ko
rzyści m ilitarnej, a odstąpienie jej w niczem 1 
nie naruszy interesu politycznego Francji, |  
podczas kiedy Belfort u wejścia do parowu 
Wogezów ma ważność strategiczną. Belfort 
po stracie S/.trasburga nabiera jeszcze więk
szej ważności. Thiers mówi, źe ucierał się 
przez 14 godzin, aby utrzymać Belfort z o- 
kolicą, ale w obecnej epoce nie wystarcza 
prosta twierdza, potrzeba, aby tw ierdza p o 
graniczna dość była rozciągłą, np. ja k  Lyon, 
aby mogła wspierać silną armię. Nowe kan
tony, przyłączone db Belfortu, łączą Woge- 
zy z górami Ju ra , i zrobią z Belfortu jednę 
z najsilniejszych twierdz w Europie. Thiers 
mówi, że Bismark żądał okolic obfitujących 
w węgle w Ardennach, aby po ysKać aobie 
Alzatczyków, i dla rozwoju przemysłu w kra- I 
jach nadreńskich. Francja jednak posiada i 
glzieindziej daleko bogatsze kopalnie, a od- j 
stąpienie jednej cząstki nie ma wielkiej war- ’ 
tości. Thiers przypomina, jak  dalece sprze
ciwiał się wypowiedzeniu wojny, i jak  cier
piał, podpisując taki pokój; protestuje prze
ciw wszelkim potwarzom i dodaje: Mogę
dziś oświadczyć, że tra k ta t ten uważam za 
jeden z czynów patrjotycznych; zresztą me 
dyplomaci, lecz jak Chanzy mówił, wojskowi 
robią trak ta ty . — Thiers mówi, źe pełno
mocnicy robili co było ich obowiązkiem, 
bronić ich więc musi, i przyjmuje za nich 
odpowiedzialność. W końcu Thiers chwali j 
obrońców B elfortu, głównie zaś pułkownika 
Denferta, którego list cytuje, dowodzący, źe 
tak  myśli jak Thiers. Jenerałow ie Ducrot i 
Chabaud-Latour pochwalają zamianę teryto- 
rjalną z pubudek militarnych. A rtykuł 2. f, 
uchwalony został 440 głosami przeciw 98, 
a następnie przyjęto cały trak ta t.

—  Traktat pokojowy. Artyknl 1. Oddale
nie od miasta BtdforLu do 1 nii granicznej, jak 
pierwiaiastkowo przy rokowaniach w Wersalu by
ło propouowauem i oznaczouem jest na mapie do
danej do ratyfikowanego instrumentu preliminarjów 
z dnia 26. lutego, uważane będzie.za normę dla 
promienia, który, stosownie do oduośnego zastrze
żenia piorwszego artykułu prolirainaryów, przy 
Francji pozostać ma z miastem i warowniami 
Belfort. Niemiecki rząd życzy sobie promień ten 
w ten sposób rozszerzyć, żeby obejmował kanto
ny Belfort, Delie i Giromagny, tudzież zachodnią 
część kantonn Fontaine, na zachód linii od tego 
punktu, z którego wycnodzi kanał z Rodanu do 
Renn z kantonu Delie, na polnduiu od Montreux 
Chateu do północnej granicy kantonu pomiędzy 
Bourg i Felm , gdzie linia ta dochodzi do gra
nicy wschodniej kantonn Giromagny, Niemiecki 
rząd atoli tylko pod tym warunkiem odstąpi po- 
mienione terytorja, jeżeli rzeczpospolita francuska 
z swej strony przystanie na zrektyfikowanie gra
nicy wzdłuż zachodnich granic kantonów Cateuon 
i Thioiiville, ustępując Niemcom terytorjum na 
wschodzie od linii, która od granicy luksemburg- 
skiej pomiędzy Hussigny i Kedingen wychodzi, 
pozostawiając wsie Thil i Vil!erupt we Francji, 
ciągnie się pomiędzy Bouviilers a Boulange i po
między Trieux a Lomeringen i dochodzi do sta 
raj granicy pomiędzy Avnl a Moyenore. Między- 
naro Iowa komisja, o której w artykule 1. preli
minarjów jost wzmiauku, uda się uiezwlocznie po 
wymianie ratyfikacji obecnego traktatu na miej
sce, ażeby wykonać poruczone jej prace i pocią
gnąć nową granicę stosownie do powyższych ^ 
Kreśleń.

Art. 2. Należący do odstąpionych terytorjów, 
obocnio w tych terytorjach osiedli poddani fran
cuscy, którzy zamierzają zatrzymać narodowość 
francuską, są uprawnieni do 1 października 
1872, jeżeli to uaprzód kompetentnej władzy o- 
świadczą, przenieść się do Francji i tam się o- 
siedlić, tak, że prawo to nie może być nawet 
naruszone przez przepisy o służbie wojskowej 
w którym to razie zachowany im być ma przy
miot fraucuskieh obywateli. Wolno im jest 
zatrzymać nieruchomości, położone w terytorjach 
do Niemiec przyłączonych Żadnego z miesz
kańców odstąpionych terytorjów nie wolno ścigać, 
niepokoić lub do śledztwa pociągać tak co do 
jego osoby jak  i jego własności na podstawia 
politycznych lub wojskowych jogo działań w cza
sie wojny.

Art. 3. Rząd francuski odda niemieckiemu 
rządowi archiwa, dokumenty i rejestry, doty
czące cywilnej, wojskowej lub sądowej admini- 
stracyi odstąp.onych terytorjów. Gdyby niektóre 
z tych dokumentów miały być usuniętemi, na
tenczas wyda je rząd francuski na żądanie rządu 
niemieckiego.

Art. 4. Francnski rząd odda niemieckiemu 
w przeciągu sześciu miesięcy, licząc od wymiauy 
ratyłikacyj niniejszego uk ład u :

1) Sumy, deponowane przez departamenty, 
gminy i zakłady publiczne odstąpionych tery
torjów ;

2) Sumy promij za zaoiąguięcia się i za
stępstwo, należące do żołnierzy i marynarzy ro
dem z odstąpionych terytorytorjów, którzy się za 
narodowością niemiecką oświadczą:

3) bumy za kaucje urzędników kasowych 
państwa.

4) Sumy złożone za sądowe konsygnacje w 
skutek rezporządzeń urzędowych administracyj
nych lub sądowych w odstąpionych terytorjach.

Art. 5. Obadwa narody rówao traktowane 
będą pod względem żeglugi na Mozeli, kanale 
Marny da Reue, kanale z Rodanu do Renu, ka
nale S iary i ua wodach splawnych pozostających 
w styczności z pomienionemi traktami wodnemi- 
Prawo tratew zatrzymuje się.



K r o n i k a .

—  Kurjerek lwowski Przypominamy pu
bliczności nowozalożoną w Daszem mieście kasę 
zaliczkową. Niecnaj nikt nie myśli, że wkła
dając tam pieniądze czyni jaką ofiarę patrjo- 
tyczną —  bynajmniej ! Włożony do kasy zali
czkowej kapitał zostaje własnością wkładającego, 
zupełnie tak samo jak w kasie oszczędności, i 
procentuje się także w formie dywidendy. Za
kładowi temu przysłużają prawa przyznane u sta
wą publicznym instytucjom kredytowym, a za
rząd składa się z ludz.. co własne pieniądze 
mają w tym interesie, więc jest wszelka rękoj
mia, że starać się będą o najkorzystniejszy obrót 
funduszów kasy. Zresztą nadmienić trż wypada 
specjalnie, że wybrana na niedawno odbytem 
walnem zgromadzeniu członków Rada zawiado- 
wcza złożona jest z najpoważniejszych obywateli 
naszego miasta między którymi są znakomici 
finansiści fachowi Wkładki można robić nawet 
tylko po 50  centów miesięcznie, opłaciwszy 2 zł. 
wstępnego, które naturalnie doliczają się do 
wkładki. Komu nie podoba się, wolno mu zs 
poprzedniem wypowiedzeniem swej wkładki wy
stąpić, i złożone pieniądze zabiera sobie. Więc 
biuraliści wszelkiego rodzaju, praktykanci han 
dlowi, wyrobnicy, osoby pozostające w obowiąz
kach prywatnych i w ogólności ludzie wszystkich 
stanów, co moga kiedy potrzebywać pożyczyć 
paręset guldeuów Dez hipoteki a nie mają ocho
ty opłacać za nie wysokiej lichwy żydom, nie
chaj zapiszą się na członków kasy zaliczkowej, 
a będą mieli tę korzyść że i oszczędzą sobie po
mału jakić kapitalik i na wypadek potrzeby będą 
mieli prawo jako członkowie poratować się po
życzką w Kasie. We wszystkich większych mia
stach za granicą jest po kilkanaście i po kilka
dziesiąt takich kas, a w Czechach i w Prusieuh 
znajduje się kasa zaliczkowa niemal w każdej 
wsi. Setki milionów są w nich w obrocie, a mi
liony tc są własnością ludzi niebogatych, ludzi 
zarobkujących.

Oprócz tej kasy zaliczkowej powstaje już, 
jak  się dowiadujemy, druga podobna instytucja 
we Lwowie, także systemu Schulzego z Delitsch. 
Zakłada ją  mianowicie tutejsza Rada powiatowa 
w spółce z reprezentacją krajowego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, na wzór podobnej kasy 
w Krakowie, która uajświetniej rozwinęła się. 
Zakład, o którym mowa, obliczony ma być głó
wnie na okolicę Lwowa, aby przynosił jak naj
więcej pożytku włościanom, i jest w planie po
zakładać w ważniejszych miejscowościach nauzego 
powiatu ajencje tego Towarzystwa zaliczkowego, 
aby włościanom z odleglejszych wsi nie było za 
daleko znosić się z zarządem kasy we Lwowie. 
Otóż, co do tych agentur, to pozwolilibyśmy so
bie zrobić uwagę, że nigdy nie może ich być za 
wiele, gdyDy w każdej wsi była ajencja, to by- 
loDy najlepiej, bo chodzi o to, aby: 1) ajenci 
przyzwyczajali włościan do robienia zaoszczędzeń, 
co da się uskntecznić tylko nieustannem przypo
minaniem ze strony kogoś, co pozostaje z nimi 
w ciągłej styczności, a 2) a ly  kasa ta  była nie 
jako zjednoczeniem samoistnych pożyczkowych 
kas gminnych, które pozostawione same sobie, 
marnieją przez zlą administrację, gdy ujęte pod 
ścisły dozór inteligentnej dyrekcji fachowej, mu
siałyby się rozwinąć odpowiednio. Art. 75 i  7 6  
statutów banku włościańskiego, podają bardzo 
praktyczny sposób urządzenia lokalnych nadzorow 
kasowych, Które repruzentuwać mUłyby o y 'l  człon
ków Towarzystwa zaliczkowego w odnośnej miej
scowości, a dyrekcję reprezentowałby ajent, do 
czego uiyćby można księży, nauczycieli i t. p. 
osoby, które miałyby do tego ochotę, a dawały
by zarazem materjalną i moralną porękę uczci
wego prowadzenia interesów. Pobieraliby zaś nie 
stale wynagrodzenie, lecz procentualDą tantiemę 
od obróconej za ich pośrednictwem sumy kapita
łowej. To byłoby dla nich silnym bodźcem do 
gorliwego zajęcia się sprawami Towarzystwa, a 
mtiiejby stosunkowo kosztowało, niż ustanawianie 
od razu ajentów ze sta lą  plącą, kiedy jeszcze 
nie wirdomo, czy ci ajenci będą mieli co robić.

Rozpoczęto podobnoś gorliwą agitację o sta 
nie obu tych kas: istniejącej już i projektowanej 
w jedno. Nic by to me zaszkodziło może, ale 
też i nic nie pomogłoby celowi istnienia tych 
Towarzystw zaliczkowych. A zresztą, może by 
to nawet lepiej było, gdyby każde z nich zacho
wało się samoistnie, bo i jedno i drugie obli
czone jest na odmienną publiczność — jedno dla 
Lwowa specjalnie, a drugie dla włościan. Każdy 
zaś z tych żywiołów wymaga odmiennego sposo
bu traktowania. Ze względu na to, nie bardzo 
jesteśmy za łączeniem tych instytucyj.

W sobotę odbyło się zgromadzenie delega
tów filij Towarzystwa przyjaciół oświaty ludowej. 
Delegat lwowskiego wydziału, pan Skalkowski 
postawił wniosek rozwiązania Stowarzyszenia jako 
instytucji jednolitej na kraj cały, a istniejące 
filie powiatowe aby ukonstytuowały się jako s a 
moistne korporacje. Z rozmaitych powodów waż
nych, wniosek ten został oirzucony i kierownic
two centralne pozostaje nadal. Jest nadzieja, że 
Towarzystwo to rozwinie się z czasem tak, jakby 
tego ze względu na dobro oświaty pragnąć nale
żało —  instytucja ta ma bowiem wszelkie wa
runki do tego, aby sprawie oświaty ogólnej przy
nieść znakumite usługi Wytrwałość i silna wola 
muszą przemódz teraźniejszą agonię, w jaką to 
Stowarzyszenie zapadło.

W  sobotę podczas nauki na wieczornem na
bożeństwie majowem w katedrze, jeden z niedou
czonej tutejszej młodzieży, przez omyłkę zape
wne wszedłszy do kościoła, chciał może oka
zać olecnj m ile ma jeszcze nie dostaje do do
brego wychowania i wykształcenia. W tym celu 
przechodząc kilkakrotnie z jednego miejsca na 
drugie i obracając się tyłem do ambony i o łta
rza stawał ciągle vis & vis dwojga młodych pa
nien, a patrząc się natarczywie im w oczy, oraz 
robiąc miny i grymasy do swojego koleżki, sto
jącego niedaleko, zmusił te panie do opuszczenia 
zajmowanego przez nie miejsca i do uchronienia 
się od dalszej impertynencji, okazywanej im tak 
jawnie i w sposób tak niegrzeczny przez czło
wieka młodego, a do tego w kościele, gdzie ka
żdy. jakichkolwiekby był zasad i przekonań, wi
nien się zachować przyzwoicie i swojem postępo
waniem nie dawać powodów do zgorszenia. Ogło
szeniem tem chcemy zwrócić uwagę niektórych z 
młodzieży na potriebę przyzwoitego zachowania 
się w kościele, poświęconym dla modlitwy a’ nie 
dla popisów, znamionujących brak dobrego wy
chowania i poczucia przyzwoitości, do czego za
liczyć także wypada gromadne u tawianie się w 
szyku dla lntrowania wychodzących z kościołów 
kobiet, mianowicie przy kościele Bernardynów.

—  Towarzysze stelmachów lwowskich prze
słali przedwczoraj majstrom ultimatum z i ądania- 
mi swojemi, a na wypadek odmowny ze strony 
majstrów grożą pp. towarzysze zaprzestaniem ro
boty. Przy tej sposobności dwaj delegaci towa
rzyszy, pp. Szajna i Bartkiewicz, przybywszy 
dnia onegdajszbgo przedpołudniem do majstra 
Kurylowskiego, zostali mocno pobici. Bartkiewicz 
leży w szpitalu. Sprawa wytoczyła się przed 
sąd.

Od pana W . Dworskiego otrzymujemy za
żalenie na pana sędziego miejskiego, Nitkę, z 
powodu niegrzecznego obchodzenia się jego z pa- 
nem Lworskim, i wyprawiania mu rormaitych 
sekatur w procesie przeciwko jakiemuś adjunkto- 
wi sądowemu o obrazę honoru. Do tych sekatur 
zaliczyć wypada np. ustanowienie przez p. Nitkę 
terminu sądowego p. Dworskiemu na p i e r w s z y  
d z i e ń  Z i e l o n y c h  Ś w i ą t .

Obrona krajowa z miasta Lwowa, sformo
wana w jedną kumpamię piechoty, odbyła w so
botę musztrę pierwszą. O godzinie 7 z rana wy- 
maszerowala z muzyką za rogatkę Łyczakowską. 
Ćwiczenia trwały przez cały dzi6ń pod W innika
mi. Wieczorem nastąpił powrót do miasta, ró
wnież z muzyaą.

—  Mianowania. Na Bukowinie zamianował 
prezydent krajowy w myśl nowego ustroju służ
by zdrowia następnych pp. lekarzy, lekarzami 
powiatowymi: Dr. Karola Denarowskiego z sie
dzibą w Czerniowcach, dr. Wojciecha Kasprzyc
kiego z siedzibą w Radowoach, dr. Hermana 
W intera z siedzibą w Stoiożyńcu, dr. Jana Knót- 
tnera z siedzibą w Suczawie i dr. Ja n a  Hoffma
na z siedzibą w Kimpolungu.

—  Cesarz najwyiszem postanowieniem z 
dnia 15. b. m. nadal z uwolnieniem od taksy 
tytuł i rangę radcy budowniczego pensjonowane- 
mu nadinżynierowi galicyjskiemu p. P o t o 
cz n i k Franciszkowi w skutek przeniesienia go 
w stały stan spoczynku, wyrażając mu przytem 
swe uznauie za j°go długoletnio, wierne i zna
komite u.dugi.

—  Sprostowanie dotyczące sprawy p. Ja r-  
munda. W przedczorajszym numerze pod rubryką 
Lwów powiedziano było: „O ile wiemy, p. Ja r-  
mund jeszcze nie otrzymał dymisji, jest jednak 
uchwaloną, i to nie za niedopełnienie tego jedne
go warunku, iż nie utrzyma! dotąd obywatelstwa 
austryjackiego, .a le  za uiedopelnienie warunków, 
pod któremi otrzymał posadę. „ Z przyjemością 
możemy dziś sprostować powyższą wiadomość, do
wiadując się, iż prócz swego jedynego warunku, 
i to nie postawionego jako conditio sine qua 
non, żadnych innych warunków w nomi
nacji jego nie było. Krok zatem Wydziału kra
jowego niczem nie daje się usprawiedliwić i sta
wia przeciwko sobie całą opinię publiczną.

—  Jenerał Muchanów, kurator warszaw
skiego akręgn naukowego, członek byłej komisji 
rządowej moskiewskiego ministerstwa spraw we
wnętrznych dla Królestwa Polskiego — umarł. 
Byl to w!elki łotr.

t  Franciszkowa Wołowska, matka Ludwi
ka Wołowskiego, znanego ekonomisty, umarła we 
Francji. Znana była ze swej dobroczynności, 
wysokiego wykształcenia i zacności daszy. W li
teraturze pozostawiła po sobie także pamiątkę, 
napisała bowiem historję polską dla młodzieży.

—  P. W ładysław hr. Tarnowski dawał
niedawno koncert w Wenecji na dochód Towa
rzystwa wzajemnej pomocy chóizystów teatia  L a  
Fenice. Obfity program koncertu składał się 
z ntworów Yi eeuera, Fielda, Chopina, Liszta i 
samego koncertanta. L a  Stam pa  wenecka pi* 
sze: „Chociaż publiczność nasza nieraz już zło
żyła dowód, że niezbyt lnbi koncerta, i mimo, 
że tego wieczora pierwsze odezytanie produkcji 
dramatycznej Ferrariego ściągnęło ku sobie zna
czną część publiczności, przecież sala koncertowa 
była dostatecznie pełną, a szlachetny koncertant 
zebrał gorące oklaski.

„I istotuie zasługiwał na nie z wielu wzglę
dów: przedewszysikiem jako pianista, obdarzony 
biegłością i siłą niezwyczajną, potem jako kom
pozytor, świadomy tajemnic nowej szkoły muzy
cznej, nareszcie jako szlachetny mecenas, odda
jący talent swój ua dobroczynue cele."

—  Wydział rudeńskiej rady powiatowej
przesłał także adres zaufania ministrowi Gro
cholskiemu.

—  Zarząd muzeum historycznego w Rap-
persw yll upoważnił p. Wiktora Bylickiego, prze
wodniczącego w komitecie Stowarzyszenia Sybi
raków, znanego ze swej gorliwości patrjotyc»nej 
ziomka, do zbierania darów i funduszów na ten 
zakład narodowy, który jest własnością Polski. 
Upoważuiouy pizyjął ten obowiązek patijotyczny 
i będzio przyjmował wszelkie ofiary pieniężne i 
dary, jako też i dzieła, mianowicie historyczne, 
dla biblioteki muzeum, zbiory numizmatyczne, 
archeologiczne, etnograficzne, akta i dokumeuta 
dotyczące dziejów Polski, autografy sławnych jej 
mężów, ich portrety i popi ->rsia, przedmioty sztuk 
pięknych wykonane przez artystów polskich, wszel
kie pamiątki historyczne, zbroje z różnych epok 
itp. Sale muzeum ozdobione są już podobnemi 
darami, ale rozmiary stając się coraz większe, 
wymagają coraz większego poparcia; tombardziej 
że bardzo znaczne koszta restauracji zamku i 
fundacji dotąd niezwrócoue ciężą na głównym z a 
łożycielu, jak to świadczy zdanie Bprawy nieda
wno ogłoszone.

Pan Bylicki jest upoważniony do wydawa

nia kwitów na dary i na pieniądze ofiarowane; 
nazwiska donatorów ogłoszone zostaną.

Zarząd muzeom wzywa ziomków do uczest
nictwa w tem dziele narodowem, które już za
szczyt przynosi Polsce i doznaje w różnych kra
jach wielkiego współczucia.

Zamek Rapperswylu 18. maja 1871.
W imienia Zarządu muzeu.n 

(podpisano) W ładysław  Plater.
—  Zaproszeniu Dnia 27. bm. ma się od

być powtórny wybór reprezentanta stanu nauczy
cielskiego ao Stanisławowskiej Rady szkolnej o- 
kręgowej. Dlaiego Zarząd Towarzystwa pedago
gicznego w Stanisławowie wzywa niniejszem w 
myśl §, x. statu tu  Towarzystwa pedagogicznego 
szanowuych P. T. nauczycieli szkól ludowych 
okręgu Stanisławowskiego, aby celom wspólnego 
porozumienia się zebrali się dnia 27. t. m o 
godzinie 9ej rano w sali posiedzeń Rady miej
skiej.

Stanisławów 18. maja 1871.
Zosel. prezes.

- -  Bochnia 21 maja 1871. W drugi dzień 
zielonych świątek tj. 29 maja, odbędzie się w 
Bochni uroczystość odsłonięcia pomnika Kazimie
rza Wielkiego, dłuta Walerego Gadomskiego, po
stawionego staraniem burmistrza p Romana Ni- 
wickiego ze składek obywateli tutejszych tak 
miejskich jak wiejskich.

—  Nowy Sącz d. 10. maja. Wśród wielu 
rozw niętych czynności towarzystwa ku wsparciu 
ubogich uczniów, oprócz odczytów, o których już 
wiecie, zarządziło ono na duiu 1. maja wieczo
rek deklamacyjno - muzyczny, wykonany przez 
młodzież szkolną, a kierowany przez muzyka p. 
Swobodę. Program byl następujący: 1) Uyertura 
z „Wesela przy latarniach" (Offenbacha;, 2) 
„Córka pułku" (Siageló), 3) Miserere „z Tro- 
vatora“ (Yerdiego), „Potpouri polskie" (Swobo
dy). Co do śpiewa a) „Jesienna piosnka" duet 
(Mendelsohna) 6) „Pochód kozacki" duet (Lubo
mirskiego) wykonane przez p. P ., żonę profesora 
głosem pełnym a czystym i akademika p. Kle
mensiewicza gładkim barytonem, który odegrał 
też na pianie „Largo" (Chopina) z wielką lek
kością i wprawą. W deklamacjach „Sokołów" 
(Morgenbessera) i „Dżuma" (Słowackiego) wy
szczególnił się uczeń p. Musiał. A w muzyce 
celował na skrzypcach g ią  poprawną uczeń pan 
Sądecki mianowicie w pierwszej warjacji „Córki 
pułku."

—  Krystynopol d. 20  maja. Jako dowód 
samowolnego postępywania wobec przepisów 
policyjno lekarskich z jednej, a brakn dozoru ze 
stiony lekarza rządowego z drogiej strony, nie
chaj posłuży fakt, który chyba tylko tutaj może 
uchodzić bezkarnie.

Pan Ormezowski, patron chirurgii i wla 
ściciel apteki w Krystynopol u, zamknął od dni 
sześciu już aptekę swoją tamże dla publiczności, 
a zamknął ja  dlatego, bo musi prowadzić drogą 
aptekę w Sokalu.

Od dni sześciu przeto ludność Krystynopo- 
la i całej oKolicy pozbawiona jest apteki, i zmu
szona posyłać po leki aż do Sokala; —  lecz nie 
dosyć na tem ; p. Ormezowski sam jest słabym  
na nogi, i ćnodzić nie może, robi więc siedząc 
lekarstwa, a pojedyńczo leki z pałek pudaje mu 
p łtć  piękna domowa; zdarza się p-zefco, że na 
lekarstwo trze Da do dwóch godzin czekać.

Wprawdzie p. Ormezowski przyzwyczaił nas 
jnż dość do rozmaitycn i licznych grymasów 
swoich, które ze względu na wiąk jego znosi
my, a ktOre mu uchodzą bezkarnie, jak  znosi
my i to, iż od czasu otwarcia swej apteki w 
Krystynopcla, powierzyć się ośmieli) jej prowa
dzenie asystentowi aptekarskiemu, i zrobił go 
za nią odpowiedzialnym, co wprost jest zakaza- 
nem, bo tylko magister farmacji może i musi 
aptekę prowadzić.

Nie podnosilibyśmy całej tej sp raw y  publi
cznie, gdyby nie to, że p. Ormezowski czuje 
się być zupełnie bezpiecznym w niedopełnianiu 
swych obowiązków, i że obecnie na tem jego 
lekceważeniu przepisów poczyna cierpieć szerszy 
ogól publiczności; spodziewamy się też , iż le
karz powiatowy zechce zbadać i zająć się tą 
sprawą, i nakaże p. Ormezowskiemu jak najry
chlej otworzyć aptekę w Rrystynopolu, i to me 
jak dotychczas pod odpowiedz.alnością subjekta, 
lecz magistra farmacji.

—  W wczorajszym dodatku przez pośpiech 
w lamauiu szpalt włożono prywatny telegram 
wiedeński w środek telegramu, podającego treść 
herbstowskiego projektu adresowego, a sprostowa
nie doniesienia paryskiego korespondenta K ra ju  
p. Wernickiego, jakoby p Swiętorzecki służył w 
wersalskiem wojsku, zabłąkało się w środek kores
pondencji z Donai — gdy należało do ruoryki 
„Ostatnich wiadomości."

Gospodarstwo przem ysł i  handel.

—  Wiedeń 20. maja. (Koresp. Gas. Nar.) 
Podaję do wiadomości, że na czerwiec zamówiono 
wołów galicyjskich do 1000 sztuk —  ciężkich do
brze tuczonych po 33.50 do 34 zlr. do Loudy 
nu — dlatego są widoki, że i tutaj ceny popra
wią się, ponieważ potrzeba jest dość wielka.

Wiedeń 22. maja. (Telegram Gaz. N ar.) 
Na dzisiejszym targu było 1445 woiów z Gali
cji —  wszystkich zaś razem 3356. Cena 32.50

do 32.75 złr. w. a. do godziny l i te j  było nie- 1 
sprzedanych 300  sztuc.

J .  Krzysztofowicz,
Caffś Stierbóck. Leopoidstadt.

Lwów dnia 22. maja. (C en y  zboża .) Korzec 
pszenicy i 70 fnt. 9 .00-10.40, żyt* 160 fnt. 5 .4 0 .-  
5.60, pszenica i żyto (fara) 170 i 160 fnt. — .—, 
jęczmień 140 funtów 4.60 —4.80, hreczla 140 fnt. 
4.1)0—4.00, owieB 100 fnt. 3.25 -  3 30, kukurudza 
170 fnt. 7.00 -7.25, groch zlr. 6 50 -  7.75, saczowica 
180 fnt. .8 .00-0 .50, fasola 180 fnt. 8 .75 -9 .50 , ja 
gły 180 Int. 12 0 .1 -13  , koniczyna 180 ft. 45 -50 
z l r . , rzepak zimowy 150 funtów 12.50—13.00 zlr 
rzepak letny 150 fot. 1150 — 12.00 złr., luianka 150 
funt. 8 0 0 —8.50 zlr., siemię konopne .120 funt 
5.30—5.50, siemię lniane 150 ft 06.75 -10.25, anyż 
rosyjski ctn. 22 00 —23.00 z lr ., anyż plaski ctn. 
120.50 -21.00., kminek 100 fnt. 16.00 - 17.8) z lr  
en 100 fnt. 18.—26 zlr., konopie 100 fnt. 15 17 50. 
zlr., chmielu IO0 fnt. 15—18 złr., miód z woskiem 
100 fn t'26 .50 .—27.00 z łr ., miód patoka 100 funt 
25—25.75., wosk żółty lwowski 100 fnt. 115—117 
zlr., wosk żółty wiejski 105 — 108 Jzłr., potaż b I o -  

miauy 100 fnt. 11—11.50 zlr., potaż drzewny 100 
funt. 14.00—16.50 z lr ., olej rzepakowy surowy 100 
ft. 28 —29.00, olej rzepakowy rad. 100 fnt. 31.00—32 
zlr., olej lniany surowy 100 fnt. 29.50 —30 zł., olej ko
nopny surowy 100 fnt. 27—27 50zlr., olejkonopny ra 
finowany 100 fnt. 29.50 —30 z lr ., olej słonecznikowy 
100 fnt. 00 —00 z lr . , olej z bukwy aurowy 100 fnt.
—.— złr , olej z bukwy ratin. 100 fnt. — zlr.  
łoju 100 funt 30.00 —30.50 z lr ., w.adru spirytusu 
18.°  -1 9 .5  (Z Izby handlowej.) i*

W sprawie wystastawy roluic/.oj rzeszow
skiej (ód 2. do 5. lipca b. r.) Dla członków 
c. k. Towarzystwa gospidarczo-roluiczego kra 
kowsliego przybywających na wystawę rzeszowską 
(od 2. do 5. lipca r. b.) tudzież dla przedmio
tów na tę wystawę wysyłanych i z niej powra
cających, komitet Towarzystwa następujące wyro
bił nlżouia, które do wiadomości ogółu poda
jemy:

Na kolei gal.cyjskiej Karola Ludwika. Co 
do przejazdu członków: Za okazaniem karty le-. 
gitymacyjne’ wydanej z komiteta, poświadczają- 
cej, iż jej okaziciel jest członkiem Towarzystwa, 
wydawane będą na wszystkich stacjach kolei g a 
licyjskich bilety drugiej lub tizeciej klasy do 
Rzeszowa po cenie całkowitej, które jednakże 
służyć już będą do powrotu bezplatnogo do tej 
samej stacji, z której zostały wydane, a więc po 
przebyciu do Rzeszowa nie będą odbierane, ale po
zostaną w ręVu właściciela. Uwzględnię to trwa 
w obu kierunkach od 20. czerwca do 10. lipca 
b. r. wlapzfltę,

Gdyby który z członków inny jak wyżej o- 
znaczony czas do podróży wybrał, pierwszą kla
są jechał, bilet zgnbil luk też z jakiej innej 
przyczyny podróż swą opóźnił; w takich razach 
obowiązany będzie całkowitą cenę taryfą ozna
czoną tam i uapowrót uiścić; wszelkie też póź
niejsze z tego tytułu wnoszone reklamacje u- 
względnionetni nie będą. Toż tamo tyczy się wy
padku. gdyby członek Towarzystwa podczae re
wizji biletów nie był w posir daniu swej karty 
legitymacyjnej, która na każde żądanie służby 
kolejowej wraz z biletem do jazdy okazaną być 
winna.

Dó każdego biletu welne są od opłaty nad
wagi bO funtów clowych pakunków.

Co do przewozu przedmiotów wystawy: Wszy
stkie na stacjach oddawane przedmioty adresj - 
wane być winny do komisji wystawy w Rrzm ro
wie, a przy oddawaniu ich p zedloiony być wi
nien certyfikat przez tę komisję wydany, obaj: 
mujący nazwisko przesyłającego i dokładny wy
kaz przedmiotów przesyłanych

Przy oddawaniu na kolei przedmiotów, na- 
powrót wracających, przedłożony ma być fracht- 
brief oryginalny, który służył do przewozu ich 
do Rzeszowa, z poświadczeniem przez '-komisję 
wystawy tak aa frachtbiefie jak i na wzmianko
wanym certyfikacie, iż przedmioty te znajdowały 
się ua w ystaiir, a uie sprzedane powracają do 
wlaścic.ela.

Przesyłki na.wystawę lub w wystawy..idące 
nie mogą być zai.czkami (Nachname) oociążatie.

Przy dopełnieniu tych warunków, opluta od 
przewozu tak do Rzeszowa jak i napowrót 'w/no 
si 1 cnt. mon. austr. od eetnara płowego, na 
milę, j-'żli przewóz przedmiotów na wystawę prze- 
znaczooch lub z niej powracających towaio&emi 
pociągami w czasie od 20 czerwca do 1C lipca 
b r. włącznie nasląni. —  Przy przewozie po
ciągami osobowemi zniżenie cen nie ma miejsca.

Do obliczenia należytości za przewóz zwie 
rząt po cenie (1 cnt. za cetnar i milę) służyć 
będzie przyjęta w ogóle przeciętna waga normal
na, mianowicie za: konia lub z'rebię 13 cnt cło. 
wolu, krowę lub mula 7 cnt. clo., osia 5 cnt. 
clo., roczne cielę 3 cnt. cip., cielę ssące 1 cut. 
d o ., świnie opasłą 3 cnt. clo., świnię chudą 1 
cnt. cło., prosię 5  cnt. clo., owcę, barana, sko
pa, kozia lub kozę 1 cnt. c l o , jagnię ó  cnt. 
clowych.

—  Przewodnika ekonomicznego Nr. 21.
zawiera: Czego przedewszystkiem brakuje gospo 
darstwu wiejskiemu? Ubezpieczenie od gradu. 
Olej rzepakowy i nafta. Targ pieniężny wobec 
wymagań w 1871 roku. Telegrafy kolejowe w 
Anglii. Rozmaite wiadomości. Doniesienia ro ln i
cze, handlowe i przemysłowo. Tabelka kursowa.

Telegramy Gazety Narodo wej.
(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń 22. maji„. Otworzono 
dziś sesję delegacji Rady państwa P re 
zydentem obrany Schmerling, wiceprezy
dentem Yidulicz. Hr. Beust uwiadamia, 
iż cesarz przyj mywać będzie delegację 
Rady państwa ju tro  o godz. 2giej po po
łudniu. Kauclorz przedłożył takżo preli
minarz budżetu wspólnego wraz z potrze- 
bneu.i meuiorjałami i wyjaśnieniami, ja- 
koteż księgę czerwoną.

(Oba te wybory są dowodem, że wię
kszość dolegacj: przedlitawskiej nie jest 
w ręku centralistów adresowych, którzy 
już teraz nie zdołają Iloneuwartowi zde
kompletowaniem delegacji przedlitawski ej 
zagrozić.)

(Intern atipnales).

Wiedeń 22. maja. Dz.ś o godzinie 
trzy kwadranse na 5 tą  um arł tu baron 
Milńch-Bellinghausen, znany w literaturze 
jako poeta pod pseudoumęm Fryderyka 
Halma. Mial lat 6 6 ; przyczyna śmierci : 
przepuklina.

Lonsiantynopol 21. maja. Do
niesienia, jakoby Porta odstąpiła od żą
dań swoich względem wieekróla- egipskie
go, są pezwaruukowo mylne. Porta obsta
je stanowczo przy swoich żądaniach. Por
ta  napiera, aby sprawę rozstrzygnięte cał 
kowicie i w sposób jasny; jest ona przy
gotowaną na wszelkie ewentualności i żąda 
niedwuznacznego poddania się ze strony 
kediwego warunkom Porty.

W kolach dyplomatycznych powąt
piewają, czj przybędzie tu car uioskiewsk;

Paryż 21. maja. W ersalskie woj
ska wtargnęły do miasta trzema brama 
mi. Powstańcy przygotowują atak flan 
kawy.

(Od prywatnych korespond-niiw.)

Wiedeń 22. maja. Ze strony rządu 
zr przeczą ją  stanowczo doniesieniu dzienni
karskiemu, jakoby przyjść miało do prze
silenia rainisterjaluego. .

Bruksela 22. m;jr.. AuteutyczDe 
doniesienia z Francji stwierdzają, że tam 
wzmacnia się c.ągle ag’tacja napoleońska. 
Donoszą jako rzecz pewną, że Bazaine 
jest przy Napoleonie. Zaszedł też fakt 
charakterystyczny, że powracający z Ba- 
warji jeńcy francuscy przy wyjściu na 
ziemię rodzinną wydawali okrzyki na 
Cześć cesarza

(.Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń 22. maja. Maiiath, jako 
najstarszy wiekioin, zagaił sesję delegacji 
węgierskiej. Obrano go na prezydenta; 
wiceprezydentem wybrany B itto. W prze
mowie swej nadmienia prezydent o szczę
śliwej ugodzie (czy w sprawie Pograni
cza wojskowego? p. r.), a zwracając prze
mowę 00 spraw zagranicznych, podnosi 
potrzebę zapewnienia państwu silnych pod
staw, przez dostarczenie środków na u- 
zbrojenia.

Minister Louyay przedkłada budżet 
i księgę czerwoną, uwiadamiając Izbę, że 
cesarz ju tio  ją  przyjmie. Nastąpiły po
tem wybory komisyjne.

Wftrsal 22. maja. Około 80 .000  
ludzi weszło do Paryża, i dotarło aż do 
łuku tryumfalnego, avenue IJhrich i do 
szkoły wojskowej. Dziś od rana słychać 
żywy ogii-n działowy, —  bezwątpienia 
wymierzony 011 jest przeciw barykadzie 
u łuku tryumfalnego. W nocy zdobyto 
zamek Muette w Passy. Między przypro
wadzonymi do Wersalu Jońcami znajduje 
się i Assy.

Kurs? wiedeńskiej Giełdy
z dnia 22. maja 1871

godzina 2 uiin. — popołudniu.
Wiedeń. Franko-austr. 11 Z.25 WTeg. kredyt. 107.00 

Anglo-auatr. 24.’,80. Uniunsuans 268.25. Ak. Karol?,- 
Ludwika 259.25. Kolej siemdmogr 171.00- Kolej po
łudniowa 17 70. Alfold 176.00. Kolei państwowi. 2z2. 
50. W<;g. Nordost 162.50. Kolej pólnoena 225.50. Ru
dolfa 162.,50- Węg. Ostb. 84.50. lnderan. gal. 74.80. Lo
sy i  roku 1864 127.00. Usposobienie: mocne.

goaz. 6 minut — po poluaniu.
Wiedeń. Akcje kolei kosiycko - oderbergr-kiej

97.50. Akcje kredytowe 280.00. Akcie banku anglo- 
austr. 245.00. Bank obrotowy 173.00. Ascje Karola 
Ludwika 259 25 Kolej południowa 173.70. Frahko- 
austr. 112 50. Akcje banku lmloweg,., 6300. Akcje 
banku budowniczego 80.60. Akcje banku ccntralne-

o 59 50. Kolej Klźbiety 421.50. Akcje banku związ. 
ow“go 248 50. Napoleoudnr 9 93 . Kolei Łupków.

161.50. U sposobienie m o c n e .

Berlin, (talizirr 105.1 Kuble papierowe 80.'5 , 
Akcrjs kredytowe 151.s 4. Lombardy 93.' 4. Kolej pań
stwowa 229.® t. Kol“je rumuńskie 49.' 4. Bankuoty 
austrjackie 8.'”.,,. Usposobienie mocue.

Wrocław Tszeuica 96, żyto 64, owies 37.

Do dzisiejszego numeru dołącza 

się Instrukeje gry profesora 
von Orlice z Berlina.

Lwów, z Izby handlowej 
dna 23. maja 

11. Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ 1 wow.-Czern. Jassy
Banku hip. gal z wpł. 50°/0 

„ krajów, z wpt. 40°/o 
I I .  L isty  zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 50;0 w. a. 
iow. kred. gal. 4-°/,,' v. a. 
Banku hipot. gal. 6°/„
Gal. zakł. kred. włość.
I I I .  Obllgl za 100 z łr . 

Indemnizacyjue galic.
Poż. głod. z r. 1866 po 7•/„ 

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pór imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety Kasowe 
Srebro

Wiedeń d. 20. maja. 
P apiery  państwa austr. 
5,/° renta auBtr. w. a.
„ „ „ srebrem

Pożyczka oit. z z. 1839

płacą i  żądają 
zlr. wal. a.

257 00 258 00
173 UO 174 00
122 UU 124 00
00 Oo 70 00

83 50 84 25
75 00 75 75
89 40 90 00
88 75 89 50

75

OO

75 75
00 00 100 50

5 79 5 86
5 84 5 90
9 85 9 93

10 00 10 15
1 90 1 95
1 62 1 63
1 84 1 85

122 25 123 50

59 40 59 50
69 10 69 20

293 50 294 50

Pożyczka loter. i r. 1854
» » „ 18u)
ii -, ,, 1864
„ podatk. z r. 1864 

Listy zastawne oomjn. 
Oblig. indemniz. ijal.

„ .. buków.
Akcje baukowe. 

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie
Galic. dla handlu i przem 
Generalbank . .
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjacki 
Vereinsbank 

Akcje przemysłowe 
BudowuLz. To warz. austr. 
Rorysł. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. GeselL 

Akcje kolejowe. 
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Francuska Józefa

płacą \ żądają 
ztr. wal. a.

91 >HJ 92 00 
97 25 97 50 

126 00 126 12 
000 00- 00 00 
lz8 00128 50 
74 8< 75 10 
73 50 74 O!)

241 25 241 50 
60 00 61 50 

278 30 278 50 
106 0'j; 106 50 
100 00 101 50 
90 00 91 00

122 03  
00 00 

767 oo

123 10 
00 00 

769 00
107 50108 U)

80 251 80 50 
00 On 00 00 
32 00! 33 00

176 25 1?6 50 
256 75,257 25 
tfSJ 00«55 00
200 50 301 00

Lwowsko-Czerniow. Ja  «y 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied.
Łupkowska
Węgierska północno wscn. 

„ wschodnia 
Listy zastawne. 

Galic. bank hipoteczny 6"^ 
Bank włościańsk. ga.icyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4"/0
p” ’• ii ti 5 0
Bank nar. austr. m. k

„ „ 5°,o w. a.
Bodencredit w srebrze 5°/0 

w. a. 5"/„
Ko!, obi. z pler. 5°/ 

(wol. od p. d., prc. srebr.) 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

„ z r. 1867 
Lwow. Czerń.-Jas. t r. 1867 

„ „ „ z  HI. em.
Ri iolia

płacą 'żądają
zlr. wal. a

170 
163 
170 
420 
177 
214 
161 
162 
84

89
»9
74
83
97
92

106
86

88
LOT,
105
100
90
83
90

50 171 
75,164 
50 171 
Oo 421 
50,178 
7 217 
5u l62 
25 162 
5u 85

25' 89 
10 89

74
83
97
92

106
87

00
00
oO
10
10
00
00
75
00

50
50
50
03
50
50
50
00

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
10*/„ podat. prot 
)zeska zachodnia 

Elżbiety nowa 
(10°/  ̂ podat., prot. w. a.) 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda pólnocn m k

89 
106 
105 
100
9C
83
90

srebr.)

Papiery Ietery ne
Losy Zakładu kredytowego 

„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
„ Keglevich 
„ hr. Palfy 
„ ks. Salm 
„ hi. St. Genoi

ks Windischgriitz.
„ Waldstein 
„ ks. Klary

Dewizy (3-miesięczne.) 
Hamburg luO a  ark. b. 
Paryż 1ÓU frank.
Londyn 10 f t  szter. 
Franki. 100 (L eL w p. N

płacą 1 żądają 
li. wal. a.

88 60 88 8i>
112 Ot l ik 25
ló9 25 IJ9 50

% 00 96 50
102 53 103 'JO

92 60 97 80
90 75 91 2 .
87 00 87 ’ 5

165 00 165 50
15 0(j 15 03
2a 00 26 00
15 00 17 00
29 00 30 00
39 00 40 00
29 00 30 00
21 50 22 50
22 09 23 00
32 00 36 00

91 65 91 70
49 05 49 10

125 00 125 15
101 40 101 50



!N ow o  o tw orzona
f&bi y f« "j

KAPELUSZY SHEMKOWYCH J .  T E G I S C H E R

we Lwowie, 
p l a c  M a r j a c k i

hotel „Lang1*
przedtem w rynku nr. 159 pod firmą G g ’l Ś c l l C I *  poleca szanownej P. T. publiczności

skład wszelkich gatunków słomkowych, pana
ma, palmowych, w losieunych i fantastycznych

Zamówienia z prowincji najstaranniej wykonują się za zaliczką pocztową: również przejmują się kspeluszo słomkowe do odczyszczenia i odnowienia.
K A P E L U S Z Y

i >o n i i j l a ń H z ^ c l i  c n i n c n  t a h r y m i )  r h  
I n i r t o w n i e  i  n « * z o .

1744 7—8

c-v \ v w s y A  P o c i u i  r  W z d 'a w l e  poszukuje
eliH pedytora

f, egzaminowanego i pewnego, któryby przytem 
fiobjąl jakie inne gospodarcze zatrudnienie. Z gło
s i ć  s i ę : franci) rt z.lów do Zarządu gospo
darczego . * 2069 1—1

M E B L E
wszelkiego rodzaju.

L U S T R A
od najmniejszych do największych,

M A T E R Y E
kia meGle

Akśiunit. Go')tlina, Wenecyma, 
Ryp** Cerata amerykańska , CretoH.

KoriiysK)
—8 i

| K u k s y  do okien

W  A t l  i i i i l i s Ł r a t  j i  G a z e t y
N a r o d o w e j 46 i we wsź.ystkich księgar
niach lwowskich można nabyć bros/.urę :

Ł  1 Ś
glfwnyin czynnikiem dobrobytu naro 

J  iowego i moralnego uir/.lachetuienia czło
wieka, przez K i u i l a  H o l a u  L i c u  i -
c z u ,  gospodarza leśnego.

Cena 50 c. z  odsylką pocztoicą 55 c. 
j Czysty dochód przeznaczony nj| rannych

Francuzów i Polaków 188G 5 -V

W  O Ł  A a

2,040 :i—8 1EWRALG
wszystko w największym d iborze i po 

cenach najumiarkoMnszywli poleca
T O M A R 2 , \ S Y W O

stolarskie lwowskie
?  w swoim sk ładzie
Z  we L w o w ie ,  p lac  D o m in i k a ń s k i  1. 111 m.

M a rie n b a d
w  CzecliBcli.

W y sy łk a  wód mineralny!!) i produktów 
źródlanych , jako to : sławnej w święcie
wody zaw .srającej sól g lauherską

ł^reiizbruiin
i F e r d m a n d s b r u n n ,
W a l d q « e l l e ,  przeciw katarom  orga-j 
n iw od'leeliowyeli) R u d o l f s t f l l e l l c  
(przeciw słabościom ru rk i moczowej I, B r u u -  
n e n s a l z ,  z tejże w yrabianych pastylek 
b a g n u  m i n e r a l n e g o ,  które w swo 
im składzie żelaza nie da się od ż ul neguj 
innego przewyższyć.

Pobieranie wody w butelkach s/.klan- 
nVch, jes t dla lepszego jej trzym aniu się 
korzystniejszo. 172-'! 4—6

Broszury o zdroju wraz z przepisem 
użycia są bezpłatn ie do nabycia u

Brunnen-Inspecfioii.

Ty \ys U kle ierp lenla
■| nerwowe w jednej cli w:

_ __    | li ustępują po użycie.
pigułek iiuti-newralgijiiycli Ora- Croaier. ąkla-; 

iflw Paryżu w a]'tece p. Luyasseur, rue dela Sion 
jf |naie, 19 - - w Krakowie w aufece p. Trauczyń- 
ijskiego przy ulicy.# Flory ńskicj — w Brodach u 
S. p1. M. K"diuka — we Lwowie w aptece p. Piotr;. 

Mikolasch. 17«fl 7—24

Dolegliwości żołądku
u. uwa zupełnie , przez Prugski fakultet 
medyczny rozbierany w tysiącznych wy
padkach 'oświadczony, z ziót alpejskich 
przyrządzony 1G42I1 9—V

Grastroplia 11
J  z. FU rst, a p t e k a r z a  w P r a d z e .  

We Lwowie w ajil Zygm unta R ucke. a, 
tudzież w znaezniejszytli aptekach.

1%
p i s m o  l i t e r a c k i e

wychodzi we Lwowie w dwóch arkuszach 3 razy w miesiącu 3. 13. i 23. pod redakcją
T E O F I L A  S Z U M S K I E G O .

Wyszło JUŻ t r z y  numera. które zawierają następujące artykuły:
Listy literackie. -• Zmierzchy i świty, powieść spólczesiia przez Lucjana Szczarę 

(Te. Sz.) — Z księgi dziejów poezja H. Wróblewskiego. — Małoduszni, komedja Bronisława 
Komorowskiego. - -  Ruch umysłowy na polu religijnent. — Co czynić? — (Szereg artykułów 
poruszających najżywotniejsze kwcstje społeczne.) Balladyna, tragedja J. Głowackiego, stu 
dium. — Przechadzka króla Salomona, poezja Józela Tretiaka. — Rozmaitości. — Przegląd 
piśmienniczy.

Prenumerata zamiejscowa z przesyłką pocztową p ó łro c z n a ...........................4 zlr. — ct
a  k w a r ta ln a .......................... 2 „ -

„ r  ej4iu>wa p o l r o c z n a .............................................. o „ r>0 „
„ „ k w a r ta ln a ............................ 1 75

Prenumeratę zamiejscową przyjmuj i wszystkie urzędy pocztowe pod adresem : Admini 
stracji Woli* Lwów. we. Lwowie składać można przedpłatę we wszystkich ,.:sięgarniacli 
lwowskich, i w  A d m i i iL i t r i u - j i  J S a z c t y  N a r o d o w e j 1. 20(38 1 3

I*o fabryki c. k. uprz. ARCANUM na wy 
tępienie szczurów, myszy domowych i jednych, 
kretiiw, eh,uników i szwabów, 1673 4 li 

w W icduiu, Neuuau-Gawse N r. 70. 
Burgau w iśtyrji 15. pnźdz 18G9.

Doświadczywszy 
z wielkim skutkiem

*
*

t ,
*sss
X
X
Xs

M iło ś n ik o m  e y ę a r
poleca n jako bardzo tanie i dobre na nadesłaniem gotówki :

l s l i t a r  E l a r a n n a  R e g a l i a  100U s/tuk . . . .  po 50 zlr. 
f i l : t a r  I l t t v a n n a  c y g a r u  w dwóch odmianach 1000po .10 i 40 „
I l a v a u n a  p m l l i j  z e  w oryginalnej skrzynce 5 0 0 .  po 1C „ 
i r a b a l c m a  H u b a  c y g a r a  bardzo odznaczające

się 1000 s z t u k ............................................................ po 24 i 20 „
Z prawdziwych importowanych cygar HLranna, polecam jako osobliwość

C i t o  d e  O r i o n  po 50 zlr. H e n r y  C l a y  00 złr.
L a  C a o b a  80 P r .  K I .  A g n i E a  d e  © ri>  100 złr.

U. l e u p e r t ,
Cigarren-Fabrik und Cigarren-Iinport-Gcschiift, 

206G 1 — 4 Berlin, Leipzigerstrasse 31.

X
X
X
xx
X
X
X
X
X
X
X

i : '/, Kiste fi. 2C, 7„ Kiste 
*/J Kiste fl. ó '/2.

9 A e łiłn f in n e  ‘P ln iil Poszukuje się Guwernera
H V 0 v l l t l l v l v l l 0 a a  1 ( 1 1 1 1  na wieś, do jednego cliloj ca dletniego, ucznia
n u ry o n m irSelb loderQ .U IIrichw ;en Ju,ie,,P.afI« :J'.‘e; norłil.alne-'’. ,loL azkoll^ ch brzted‘
PREIS: 7, Kiste ft. 2?/ 7 , Kiste fi 10 ; *I,lotu'y- lKłnf dklL4* J «  i muzya, na tor11 J - ^tepiame. 1991 3—3

Bliższą wiadomość udzieli handel Nt i - 
(■ L a la  I > y n i e t a  w e  ló w o w ie .

O b w i e s z c z e n i e .
K a s y n o  m i c s z c z a ń s l i i e  ,u<>w -

W P I"  ^  V  8 ® Is J ii t1. ma b i l a r  jeszcze dobry, za mierną
#z iceiio do sprzedania. Życzący sobie kupić, moga 

Z g ł o s i ł  Mię W T e a t r z e  d r z w i  takowy ogjadać w lokalu kasynowym. — Bliż- 
N r .  1 4 ,  2030 2 3 wiadomość u pana gospodarza kasyna. (2-3

Carl Simon, Thierarrt,
Hęilmethode. 17̂ 2 3 —20

Wien, II Sezirk, 8chiffamtsg«sse 1.4.

Poszukuje się zdolnego

F .  W a k a r e e y  i  S p ó ł k a .

Pierwszy specjalny Magazyn 
Krtiuolg. hiwftów, koronek i towarów kialydi

pol-cują w  ja k  na jw iększym  w yborze:
K i r u n k f  b . i g i e b k i e  ( i u i u n e  łokieć 50. 55. 40 ceut. —  do 1 złr., 

takież same odpasouane G. 7. 8 do 15 złr. do okna.
F i r a n k i  M z w a j e u r K k i e  n a  t i u l u  h a f t o w a n e  i muślinowe z tiulo

wemu brzegami od lujtaYiszyuh do naj bogatszych.
F i r a n k i  u  r a b i a n e  m u ś l i n o w e  i g a z o y y e  łokieć 5 ). 55. 40 do 80 ceut.

Sju-owiidzaJąc jiowyższe nrtykuly wprost z naj pierwszych, tabryk w Augli i Szwajcarji 
jesteśmy w stanic takowe taniej jak g izi, kolwiek sprzedać.

Próby na życzenie cdiętnie ju-zesyi.imy. 1—3

Prezes Komitetu Zarządzającego I f l l h o n r ió  ,K il|T «  T o w a n S j ^ H t t  Z a l i e z s k o -  
t i e g o  W U z e r n i i iH C a c i j  ms przcjemnośc, zawiadomjć p. T. Członków Towarzysti.a 
w myśl § 17 ust. 3. że P I E R W S Z E  0 < J « I r \ E  Z U I tO M A t o Z E ł O K  zbierze się
w dmu AS. c ^ o r w c i l  r. b. o godzinie 3ciej po południu w sali hotelu pod . .C z a r n y m  

^  .  O r i e i n 44 w  U z ć in lo w c i io l i .

. C. S a lo m o n s 2o7‘J 1 - 2

sjiótka angielska, w której ma czynny udział

P. Juliusz Sypniewski
/m i u;, hodowca owiec w W. X . Poznańskiem ,

3.
4

-1‘rzedmioti/ maju/e przi/jśZ pod obrady :
Przedłożenie bilansu za pierwszy rok czynności do 30. kwietnia b. r.
Sprawozdanie, komisji kontrolującej! i orzeczenie eo dić udzielania Dyrekcji absolutorjum 
ze złożonych za ten rok rachunków jak niemniej oznaczenie dywidendy i superdywidendy. 
Wnioski komitetu do zmiany statutów.
Wybór skarbniku i członków VVrydziab,l w miejsce tych. którzy wystąpili.

Karty legitymacyjne do udziału na ogólnem zgromadzeniu utrzymają P. T. Członko-
trudniący się oraz sjirowadzanicm z Anglii koni. bydia, ow,ew i owiń pełnej krwi , urządzaj wie Tow. ^a złożeniem książeczek udziałowych w kasie Towarzystwa,

w labrykacli naszyeb w ledutu (na przedmieściu Zwisebenbruckeu Nr. 52B naprzeciw szkoły) od dnia 25. m aja  r  b
Panskie c. k. paten- ‘ .  .
towane Arcanun u W y S t a W ę  1  S p r Z 8 ( i a Ż  Z  W 0 1 I 1 9 J  r Q K l  !

nie nam odwrotna ,,o c .V  S i n "  paczek powozowycd i w.crzel.owycl, pelm j i półkrwi % *  J sk§ j  .
/  Tinw i/ iniem 40 b u h a j ó w ,  k r ó w  i < * ie lą l pełnej krwi angielskiej rasy blturłhurn,

ń,irzvw nrzc,izalń GO k i e m o a ó w  i ina< tio i*  pełnej krwi angielskiej rasy Yot-kmk-elwiAkie. b ia łe);
. ,, . 100 k a i - u n ó w  i ( i l l i c c  jielnej . rwi angielskiej Smdkdoieii i Hhropshiredoien

w Noiidau i Burgau w btyryi. (|lWewili(,ie łla mi( it))_
Rzeczone juawdziwr «, k. jiat Arca Dnia 2. czerw ca sztuki nie pozbyte z wolnej ręki sprzedawane będą przez_llc,vtacjc

liuni do nabycia we, Lwowie jedynie 1*°4 kierunkiem juzysięglego taksatnra. 
w handlu p. F. W. Królikowski. go jiod

20G7

Główna wygrana

2 5 0 .0 0 0  z ł r . ,
najniższa wygrana i70 z lr .

Dniu 1. ę/env(*a 1871
nastajii whJkię ciągnienie |irzoz urząd u 
stanowi'.n, j i poręczonej e. k. austr. Jio- 
życzki państwowej z roku 1864 w suiuie 
120 milion. 9S3.0iH) zlr.

Pomiędzy 400.000 wygraiicnii tej po
życzki znajdują się wysokie wygrane: a to: 
20 Jio 2ÓO.OUÓ zlr.' ló [ni 22‘M-K.b-1, GO jm 
JA).0O0, 81 po I.Yl.OO,,. 2() Jio 50.0IH.), 20 
po 25.000, I na 20.(Ki0, 29 flG 15.00', 171 
jio lOdKIO, 3"i2 po :>.0IK), 432 [io 2.000 78:1 
pa 1,100, 1.350 Jio .500 itd. i no 1.0 złr 
w. a. jako n,.jniższa wygrana,

ziadna inna j.ożyc/.ka loteryjna ni. przeil- 
stawia takiej szun.-y wygram.,, iąk niniej
sza, i k..żdi mu przedstawia s i ę  możność 
juzy niewi Ikiej wkładce wygraną 2 '".MHK) 
zlr. uzyskać. 2031 3 —4

Jeden fis z mmnaeiu jjerji i iiuiutirein 
wygrywającyui kosztuje 2 zlr., i! losym zl. 
7 losów 10 zlr., !.3 losów 20 zlu. w. a. w 
banknotach.

łaskawe zlecenia za przysłaniem nale- 
żytuści śzyliko, sumiennie i 1 ranko usku 
toczniają się ; dn każdego zamówienia ,1 lą- 
cza się urzędowy Jilau luterji, k.aźdc żąda
ne objaśnienie chętnie się udziela a Jio ,L>- 
k,mailem ciągnieniu wyk.iz wygranych każ 
demu uczestnikowi przesyła się bczjilatnie, 
jak również wygrane wy|ilaca się bez.wloez 
nie. Uj raSza się przeto o rychle zgłaszanie 
sio wprost do domu liaiidl wego:

J. Breyclia
w Frankfurt am Maili, Grossa Fricdberger- 

st.rasso 41.

1. 8 0 4 '4. W Rzeszowie u Ig. Schaiitera] 
et Coiuju W Przemy du u Franciszka! 

GajdcCzki. VY Czerniowcacli u Józefa Haas. — 
<’eńa Dozy większej I zlr. 10 ct. malej 90 ct 

Listowne zamówienia także i na j oje- 
dyncze dozy uskutecznia się za zaliczką pocz
tową na wszystkie miejsca

Osobliwości
uajlejiszycb i nrjKlawiiiejszych perfum 

do chustek.
F l e n r  r o l b i i a i m e ,  
F o r g e t  m e  u o f ,  
K p r i n g  I  l o w c r s ,

’ F l e u r  l vo i o n a l M e ,  
M o f s  R o .s e ,

F l e u r  I U u g r o i N t 1,
V l i u i g  T l a i i g ,  
K s s - R o u q i i e t ,  

F o r e s l  F l o w e r s ,  
J o e k e y  F l u b ,

F l e u r  I S e s e d a .  
l i o l e t t e  i l e  51 a r s .  

Pomada t tłuszczu niedźwiedziego, 
do utrzymania i wzniecenia porostu
wlosow, s ł o i k ............................... 1 zl.

Kawałeczek VumetS.ii z tlwdzczu nie-
ilźtoiedz.rt/o ....................... 30 ct.

Saroitde Tltridiice najlepsze mydło 
toaletowe, sav alck . . . 80 ct.

jirawilziwe do nabycia

lW fu m e rie  M ac/usk i,
W i on, JCdni I neistmansą 21 i. 

wc Lwowie \i W. Hu< :Rvwskiego, handel, 
w hritkmcie u p. Jo/ela Jalni, handel 
„ )  radze u W. J. Lóschner,
„ Fcsicic  u parfunieric Lueff. 

U w a g a .  Uprasza się, aby przy kupo 
w min uważać na etykietę MaezusLi, 
gdyż tylko takowe «ą pn.wlziwe.

Biliński zdrój Szczawy.
Z powodu swej obfitości węglanu sody (na 10.(XX) części wagi 30 08#) zaj

muje tenże Ijioiuięilzy wszystkięmi nicuiieckiemi szczawiami bezsprzecznie pierwsze 
miejsce, odznacza się w ssafitącll sw-j alkalicznej działalności, podwyższa energię 
alkaliczną z krwi ju-zed wszystkienii jiodobnemi środk. uii i okazuje się bal.Izo sku
tecznym w  z g a d z e ,  k u r e / . a i r h  ż o ł ą d k a ,  e h r o n ł c z u . y e l i  k a 
t a r a c h  ż o ł ą d k a ,  w  l t w a s a e h  m o c z o w y c h ,  d i a t a z i e ,  b a -  

| .  n i  l e n i a c h  n e r k o w tv e h ,  w  g o  ś ^ c n ,  i M r o n f i z n y i n  r e u m a 
t y z m i e  ,  w  e l i r o n l e z i i y m  p ę c h e r z o w y m  i  p l u c o w y m  
k a t a r z e ,  p r z y  t w o r z e n i u  s i ę  k a m i e n i a  ż ó ł c i o w e g o ,  
A a t l n s / . e / . e n i u  w ą t r o b y ,  w  t a k  z w a n y e l i  h e m  o r o i u a c l i  
ś l i i z o w y e l i  i  s k r o f u t a e l i .

C. k. radca dworu Dr. Lóschner twierdzi w swoim terapeutycznym opisie 
o kwaśnej wodzie liilińsk j jak następuje:

Porównajmy skład chemiczny rozmaitych, tak ciepłych jal.oteż zimnych po- 
dobny-rli wód mineralnych j.odlug ro/.biorów sławnych cliemiKow z wod.p Lwniśną 
Bilińską, tu się ukaże, że tenże juiininąwszy ciepłotę, n a jb l iŻ M Z ^ , l i i  j e s t  
z d r o j o w i  t  i c l l V ,  a nawet lniiże buz wątjuuuia być ]>nstuwiony na równi 
z żrudl ni Vieliy. Przy wią/.ujciiiy do tego twierdzenia osoAlricszą wagę, gdyż może 
nam zu|»elnio zastą|iie wudy Vi. hy, a zresztą użycie tej widy ze względu na cie- 
jilutę może nawet zajmować miejscy juzęjf źtódlem Vicliy, gdy.', zawiera o wiele 
więcej kwaru węglanego, f tó ry  Jiow dnie na wuLjjem powietrzu się ulatnia, a przy 
ogrzaniu t.ej worly minuralnoj skutifnłouść shajijRię jeszcze większą.

rA Bilińskiej wody kwaśnej wyrób',me i z powodu skuteczności leczniczej 
w austSj larm ak jud odznaczone, ' 1805 5—6

P a s t i l l e s  d e  B i l i n
fLJiliiiskio ciasteozlcid, rui traw ien ie )

używają się z osobliwsza skutęęznością w dolegliwościach trawienni i cierjneliia 
żołądka, działają szybko w organizmie dziecinnym w skrofułach.

Wysyłka w wielkich i małych pudelFffh z przepisem użycia
M. F. L. Iutlustfie-Direetiou iu Bilin (Bolunen).

I)la publiczności gamrje będa otwarte, a biletów wejścia unziela kancelarja Towarzystwa. 
Czerniowce d. 19. maja 1871 r. A n io i l i  b a r o n  G o s tk o w s k i .

Prawdziwy angielski i grodzicki

m m i  P 0 R T L M D Z K 1

w całych i pół beczkach utrzymuje zawsze w zapasie

po cenach najtańszych
główny skład dla Galicji i Bukowiny

A U G U S T  S C H E L L E N B E R G
we JLwowie igm 22-25

SPÓŁKA KOMISOWA

dla rolnictwa i przemysłu rolniczego
pod firmą

Krasicki, Kraiński & Conip.
W K I .W O V . I E .

| zajiruHza sz u n o w iiy e l i  w- p ó lu ń )  ir iu e li  z l e u is k ie l i  d o  MCicmiego za-  
i i i i id i  i i i i i i  m a s z y n  i n a r z ę d z i  r o ln ic z y c h  i r o ln ic z o -  p r z e m y s ło w y c h ,
gdyż jniżniej fabryki popi-zodniuini obsr.alunkami zarzucone, później, zycli ua czas dostarczyć
nie moga. Zwraca sje uwagę popraw ne kosiar -i , żu w iark l, g rab ie  m eehaalczue

Niei.ataniiie za jiomocą moich

I  1NSTRUKCYJ GRY
wychudzą największe wygrane. Między liuicn.i wygrali w ostatnim czasie T e rn a : 

J f  1’au F ran -iszek  J a n  B a u e r  w luielienbergu.
„ A. No‘ h h a ft jun. w Steuer.
, F e .d . D anyay w Rosenb. rg pod Biclitz 

I f L  L. J o d l w Kralup.
” M ilh  F rydrych  w Grossjober 2034 2 2

J T  Erail/. S ohr w Olomuiieu.
M  Pani Mat'. Ida Sorges w Pi-ndzc.
J Ł  „ G abryela  LSlDy we Wiedniu
J T  Wspomnieni to potwierdzą. Warunki moje są: Udział 10"/„ od wygranej,

dalej poprzednia jednoraioioa gratyfikacja 1 z lr .  za ekstraktu albo anibo, 
J  2 zir. w. a. za terno', ambuterua albo kwaterna kiMiibmaiije. Na zajiytariia

daje bezpłatnie wyjaśuienia. Na życzenie tajemnica. Moje gry są również dla 
j f i  uboższych przystępne. 2035 1 2
'JT  Kto z prawdziwein powodzeniem grać chce , nibch się uda -z zaufauiom

do profesora matematyki 
Z  v o u  O R L I f E  w  B e r l i n i e ,  W l l h c l i u s t r a s s c  \ .  1 2 9 .
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4 Medale
I G łó w n y  skład

J M A 8 Z O  U O I A H / A i  l l

fl.ULlicy.t SI KAA
I  TOWARÓW W EŁNIANYCH MODNYCH

Fietroscliii i Schneidera
w&] Lwow ie , przy  placu K a ted ra ln ym, domu p. Saat a pod l. 20 ni. 

p o l e g a  w  w ie l l H m  w y b o r z e  
najnow sze ma,tevjo w ełn iane i nicia,ne letne 

na surduty, spodnie i na eule ubrania męzkic
1932 3—(5 jaku toż :

r,a paletowy zarzutkt i kostiumy damskie.
V elve ts, P la id s to f ,  C odraujton , W a tc rp ro o f  i  t. cl.

ObfitJJ skład sukna różnego gatunku, sukna na litoerje.
Plaidy, szalejchustki, szaliki, skarpetki, kołdry flaaelówe, dywaniki na 

łukeic i inne weluiane towary 
jki l»ar<lxo m iernych eciiaeli.

Skład koców białych grefenbergskich do hydropatycznej 
kuracji po cenach fabrycznych

• oż- -'i-'E' ■■ ■ ? > 'V -X

4 Medale

3Inj(lańskiej ’ fabryki

i Filia Zakładu Reperacji w Czerniowcach.
Sprzedaż za gotówkę lub na kredyt.

P ł u g i  4ma medalami w jeduym roku na wystawach krajowych premiowane.
Siewniki, Grabarki do siana, Młynki, Mlocarnic, Sieczkarnie, Obsypywacze

rodzaju narzędzia.
R e p a r a c j e  machin różnych fabryk przyjmuje i wykonywa pod gwarancją za trwałość.

Ajenci dla Galicji, Bukowiny, Mołdawii Besarabii otrzymuj;), odpowiedni rabat.

Dom Zleceń Rolników

1779 C—6

wszelkiego

A S T M Y
Duuzność, Chrypka Katary adawnione, wszel

kie oia-pieiiiu Eamtlow odilecliowydi, ustęDiiją 
szybko i niezawodnie pc użyciu Rurek antiast 
niatyoznych p. Li>vassuur, Aptekarza, 19 ru, 
de la Monnaie w Paryżu. 17^  s —24

Dostać liiożjja we Lwowie w aptece l’P. Jli 
kulasoh; w Krakowie w ajitoce j». Trauozyii 
.-sługo ; w Brodach w :i|iti\L'e ],. Kullak.

przctrząsiiczc i spycha ze do tr a w  pastewnych, m ło ck arn ie , w ialn ie m łynk i, s /ru to - 
w uiki rzędo ic  1 szcrokorzutM e sie niki do wsz Lkich nasion, sieczkarnie, siekacze 
i rozgnlatacze do baraków  i karto ili na karm ę; szrotow niki i u ilyny aa ie ryk . prasy 
do olejów, to rfów , drenów  i do eeu ie l, pompy, sikaw ki, wozy, w zelkio rodzaje  p łu 
gów i t .  p. narzędzia  gospodarskie na większą skalę  z lokoniobllam i 1 na lnn ejszą 
urządzone.

Przyjmuje na siebie także dostać zimie w sze lk i  go ro.lz ;ju apiriU ow  gorzelnianych, 
iiachin parow ych, świdrów i przyr/.ądow  do w ydobyw ania narty i podobnych pi-zed- 

s ięb lo rs t , jirzeniyslow o w iejskich.
Sjirowadiii także odlewy do gaii^iw! g.tlorj, studzien, ogr .l'uv, altan, kauapck tu 

dzież kólza miernieze do wyuihwow długości jo-jl. lasów, drog, — liakoiiioc, pogiloje, jako 
to : kali, gips, jialone kości, gmino i t. ]>.

To wszystko dostliTcza po fabi-yoznyli umiarkowanyoii cenach od razu sjit icalnych, 
lub też m. 31etui kredyt w jiólrocznycli ratach ustanowionych a w-ksieni zabezpieczonych.

Bliższe szczsifily co do kredytu zawieraj y osobne obwieszczenia 8pólki, dając-ąbja.ś- 
nienia na każde żądanie. 2')52 2 -3

Prawdozgodne uznanie dobrej rzeczy.
TĄ dobrą rzeczą jest znana i wsławiona A i U l e r y j i o a a  |> sis(ti d «  z ę b o n ,

I którą wyrabia w M l e d i i i i i  S l . n l '  l i o g i i c r g a s s e  A r .  2 .  d e n l j  s t a  p a n  d r .
I* o p ;»  jakoteż i inne jego*śrjdki do zębów a to : woda Anateryuowa do ust, proszek 
do zębów, są jiolne zalet i dobrych^ przymiotów. A i i a l c r L f i ą w a  powtórnie

| rozbierałem, na tych. którzy jej idy mil i robiłem spolrtczcniiijd cnick-idiilem, ;e jej 
sl.iitl i :.ą irgborne, i przed tcx:‘/s(i,teini podobiu-mi rroiHianw y od luizdym tczylędem 

I zasługuje na pierwszeństwo. Osobliwie odznacza stę P natcrynoira pn^ta jako środek 
I dn czyszczenia zębów, przezco staje się nietbędniini środkiem do r.ih i/irui. Pilne czysz
czenie zębów, chroni ł ikowc jirzeciw psuciu się zwłaszcza, że zops-atc zęby przyczyniają 

I się, do zle^o jirzerziicia jiotraw a tein samem do ztego trawienia. Nalc/.y przeto zgHdnie 
i  prawdą uznać, że Anateryuowa pasta do zębów j, dr. Popji w Wiedniu już od dawna 
posiada te przymioty, i że ją powszechnie i jak najlepiej zalecić można, co na podstawie 
umiejętnie przezemnie przedsięwziętego rozbioru niui-jszem potw.erdzam, poświadczając 
podpisem mojego na'.wiska i uwierzytelniając podpisem.

l ł o r l i l l  h .)  I> r . J o l i u i m o s  VI ii l i  a r  radca meJyoyny. ■!» i59:) .|
,S K  L  A  »  Y :

We Lwowie-, apteka dr. Tytusa Zarzyckiego, apt. pp. P. Mikolasza; A. Berliuera, 
Ebenbergera i Zygmunta Rue.kera, handel p. Kleina wdowy, Jakuba Pipesa i p. Boni
facego rftile.ra. W Krakowie: jąi. Giirecki, J .Jah n . L. Feintuch, E. 8tockuiav apt. i Gold* 
wasser N. Redyk aptek., .Siedlicki ajitekarz w Częihiiowcach.
W B e Iz i e p. Mryntak, w B i a 1 ej p. Józ. Knans, i E. Kolor, w B i e l s k  u p. 8 tanko apt. wB'ibv- 
će p. Czernik ap , w B o c h 111 Ja1, lteiss. i ji. Niedzielski wB rud  a c li p. ihjrunspann, M. 8. Fran- 
zbs w 1$ r z e ż.an ac li p Żminkow5ki ap. i p. B. FaricnhŁćlit. w B u c z a c z u  p. Kercel, i C. Le
wicki w C h r z an o  w i e p. feporysz ap., w C ze r n 1 o w c ac  h p. Altli syn ap., 1 Ig. Schnirch p. 
Ko-żański, p. Ritzingor. w D o b r o u i i l n  j>. Grorowski aj>t., w D o l i n i e  p. J. Prannfelder 
apt.J w D r o h o b y c z u  p. Dobrzynie, ki ajit., w D y n o w i e  Al. K miecki, w F r y s z t a k u  
p. N. Lów. w G r y b o w i o ]>. Muszyński, w J a w 3*1' o w i e j>. La liowicz apt., w J a r o s ł a 
wi u  ji. Nuwakiewicz, w J a z  ł o w c u  ji. Twardowski ajit., w K i u i p o l u u g u  B. Souimer. 
w K o l o m y i  n. Różański M.iz. Nowicki i p. Sidorowicz apt., w li ru ś n i e  Krysztolorski, w 
K r y n i c y  p. M. N itrybit apt., w L u t. o w i s k ac 1- p. M. Kuniccki. w L i p n i k u  ji. 80111- 
raerfeld apt., w M an a s te  - z y sk a- ii j,. Żarski, w N o w y 111T a rg u  p. 8. Laur, w N o w y m  
Sąe. z 11 ]). Kosterkiewiczuwa wdowa Ig. Garan i 8. Li8 itrnan. w P o 1 s k i o j O s t  r a w i e p. 0  
Weber ap., w P r z e m y ś l u  p. Gujdeczkai syn, p. Kozłowski i p Maeualski, w P r z e w o r s k u  
p. Switalski a p t , w Ra d o wc . a e l ’ p- U. Teichinan, w R a w i e  p Jan Distl ajit., w R o z 
w a d o w i e  p. Marecki, i Gabriel, w R z e s z o w i e  B. J. 8<;baiter i syn, i Kilinowski apt., w 
S a m b o r z e  ji. Kriegswisen apt.. p. Ricdl apt., w S a n o k u  p. ,T. Jaklicza wdowa, i ji . R. 
Bartli, i p. A. Beil, apt,., p. C. Koj,acz w 8 t r y j u  j,. Krzyżanowski ajit., i |,. J. LL Jlussenblatt 
w 8 u c z a w i e p .  E. Bote-at ajit., w T a r 11 o pu 1 u p. A. Morswetz, ji. W. Stacniewicz i Reid 
w T a V11 o w i e ji . W. T. A. Wiclogórski. H. Koy i Reid i Karmin, w T u r e e  ji. A. Ozyr- 
niański. w W a d o w i c a c h  p Fottin i Uiimą apt., w Z a 1 e s z c zy k a c b ji. Kodrębski, w 
Z ł o c z o w i e  p. 0. Fadenhecht i Pete.sch. w Ż ó ł k w i  p. Krzyżanowski i Nahlik.

B r .  A .  O o s f k m s k i .

s
1̂X
Ss
X
X
X

N iebezpieczeństw a, kl ire p r  w tnyin  spekulantom  w operacjach giehiowycli przedtem grpzily, w ostatnich czą- 
sacli znacznie się zmniejszyły, gdyż juihliczność nie rzuca się już więcej ślójio na giehlowe wartości , lecz korzysta z doś
wiadczeń nabytych w najnowszych latach , aby optrożn e i pewniej spekulować. Pomimd to zwiększa się codziennie kółko
spekulantów, jakoteż publiczności szukającej zysków, a giełdzie pDną przezto ciągle k a p ita ły , które szukają i znajaują w 
statcc nych pajnerach spieniężenie. Dodajmy d« tej^), że teraz niema jak ,1 iwniej takiej ilo-.d papierów  noivy,-n, których 
wartość nie je.st wiadomą, któreby bez właściwych posiadaczy obciążały jako idealny mat.-rjat g,etd?, również stosunkowo 
mniej korzystne biJansy upłyiiionych la t ,  z roku wojennego, a mając nadzieję nil d łu g i pokój, to wypruwa izimy ważne po
wody do naszego zajajtrywania. 2047 2 8

Za prowizją l .i 0 od tysięca i za pokryciaui 500 zlr na wyniklości zamknięcia giełdy, polecam się do zakujma i sprze
daży wszystkich efektów. Zlecenia pisumnie lub telegraficznie. jr~ -, . -■ *

E i l ia  i k a i i lu r  n y i i ih in )  " — I  # P 5 L 0 I 1 I
ii- Hemie Adlci-i/usse II. H a n k -  and B iO N C  l - f o i l i p l o i r :  Wicu, Stndl, tiefer druhen li
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Wpatfca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. Z  drukami „Gazety Narodowej'* pod zanądem A. Skorla.


